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Opiat.a pocztowa uiszczona rycza.Uem 

Narody całego świata nie cbca wojny 
Mężowie stanu państw zachodnich 

dostosowują się do „Głosu Amery­
ki". 

Uroczysta akademia mają dosyć sił, aby uchronić pokój i kulturę • 
I dla uczczenia pamięci 

od zakusów nowego faszyzmu 
My, działacze kultury. nauki i I jach dyskryminację rasową, prześla l<im ograniczeniom tych swobód 

sztuki i: 45 krajów, zgrornadzeni ,,,. dują wybitnych przedstawicieli na- Zdając sobie sprawę z tego, że 
polskim mieście Wrocławiu, Z\Vra- uki i sztuki. ·współczesna wiedza wyzwoliła nowe 
c=.r się do intelektualistów światc> Odkrycia naukowe, które by mo- potężne siły, które z całą pewnością 

Przypominamy o śmiertelnym nie gły służyć dobru ludzkości, obraca będą użyte przez ludzkość bądż na 
b;;zpieczeństwie które niedawno je się na tajną produkcję środków jej dobro, bądź na szkodę - Kon­
szczc groziło 'kulturze ludzkości. zniszczenia, plamiąc i podważając gres protestuje przeciwko korzysta­
Byliśmy świadkami barbarzyństw:.i wysokie powołanie nauki. niu z nauki dla celów zniszczenia i 
:faszystowskiego, niszczenia zabyt- Słowo i sztuka pod władzą tych wzywa do zmobilizowania wszyst­
l:ów historycznych i kulturalnych ludzi, zamiast oświecać i zbliżać na- kich sil, aby szeroko rozpowszech­
prześladowania i zagłady ludzi pra: rody, roznieca niskie namiętności i nić wiedzę po całym świecie i użyt 
cy naukowej, sponiewierania wszyst nienawiść do człowieka, toruje dro- kować środki naukowe do szybkie­
kich wartości duchowych, byliśmy gę wojnic. go zwalczenia nędzy, ciemnoty, cho 
świadkami faktów, zagrażających Gfęboko wierząc w konieczność rćb i niedostatków, od których cier­
elemcntarnym pojęciom sumienia, swobodnego rozwoju i .rozpowszech pi większość ludzkości. 
rozsądku i postępu. nit·nia zdobyczy postępowej kultury Narody całego świata nie chcą 

Kultura ludzkości ocalona została \W wszystkich krajach, w imię po- wojny i mają dosyć sił, aby uchro­
za cenę niespotykanych dotąd ofiar, kcju. nostępu i przyszłości świata nić pokój i kulturę od zakusów no 
dzięki ogromnemu natr;żeniu wszyst - protestujemy przeciwko wszel- v:ego faszyzmu. 
kich sil demokratycznych Związku 

Intelektualiści świata! tow. St. Dubois 
Na nas spoczywa wysoka odpowie . • 

dzialność wobec naszych narodów, W \dniu ":czo:ra.J~ ;odbyła /S}ę 
wobec ludzkości, wobec historii. w :Warszawie urO'ttiysta. iakademl8i 

Wzywamy wszystkich ludzi pracy ku ~Cli t0i'w. Stani.5ła.wa Dubois, rm; 
umysłowej we wszystkich krajach mo:rdow:a.neg~ prnez Niemców w 
świata do rozważenia naszych wnios OświęcillllIDu. i \ 
ków. • I 'i\1f~\Q 

- zorganizowania krajowych kon Akademię rnorga.n.ioo'\Tilł CKW -
gresów działaczy kultury w obronie PPS. p~lryli licznie przedstaj\vlcie 
Pokoju. . . . le centralnych władz obu bratnich 

- Do tworzenia wszędzie kraJo- paJ.iUl robotnfozych · 
wych komitetów obrony Pokoju. N kad ·· ·1 sił • · 

- Do umacniania w intereseie . a n. eJI>.:Jl. wyg 0 przem.ow:.e 
Pokoju międzynarodowych więzów lUe sekr'cfu:rz ge!1eralny CK\Y PPS 
łączących działaczy kultury wszy I łioi';'. Pl'aD!1e! J<>zef ~yr:a.nlu~"ia, 
kich krajów. który lolllloWJł S2leregółowo dziiałal­

(Wypowiedzi w dyskusji wy· 
bitnych Intlektualistów świata 
w ostatnim dniu Kongresu, - po 
dajemy .na str. 3 ). 

ność lrewt>lucyjną 'w aewilcy: PPS 'tt> 
warzysza. St. Dubois. 

Pełny t.ekst przemówien'.a tow. 
Cyranldewimn zamieścimy Iw nwne 
rze jutrzejszym. 

Radzieckiego, narndów Wielki.ej Bry 
tanii i Sianów Zjednoczonych Arne 
r.rki Północnej, dzięki bohaterskiej 
walce oporu narodowego w krajach 
zagranicznych', zagarniętych przez 
faszyzm . 
.Jednakże wbrew woli i pragnie­

niom narodÓ\• świata, garstka żąd­
nych zysków ludzi w Ameryce i Eu 
ropie, którzy przejęli w dziedzictwie 

Dymisja francuskiego rządu 
Kompromitujące ustawy antyrobotnicze min. finans6w Reynauda 

• po faszyzn1ic idee wyższości rasowej 
i negacje postępu, którzy zapoży­

czyli od faszj·zmu tendencje do roz 
doprowadziły gabinet do upadku cieśniającej się współpracy ,.F~rce 

Ouvriere" i chrześcijańskich związ­
ków zawodowych z generalną kon­
federacją pracy, która od samego po 
czlltku zdecydowanie zwalczała pro 
jeK.t:rnnahsowe ministra Reyuaud, 
wskazując, że w najmniejszym stop­
niu nie mogą one przyczynie się do 
poprawy warunków bytu szerokich 
mas pracujących. 

strzygania wszystkich spraw siłą o- w sobotę, na<ll Jak twierdza w kołach palnformo 
ręża, znowu. gotują zamach na do- ranem, po 161 wa„-i~cb QłitUStro" ie_ c:~jalistyci;ni 
robek duchowy narodów śWiata. godzinnych bu zażądali pnymanla ogólnej podwyż 

Kultt:rze !~rajów europejskich, któ rzliWYch deba- ki płac w wysokości 15 ~ 20 proc., 
re wniosły ogromny wkład do świa tach, rząd An- z mocą wsteczną od l maja, podczas 
towego dorobku ludzkości. grozi nie dre Marle, któ gdy min. Reynaud zgadzał się ~edy. 
bezpi:cc:zeństwo utraty oblicza naro- ry pnetrwał nie na 10 procentową p<idwyżkę 
d0\1.lego. . ":; aJM.parez płac. 

W wielu kra)ach - w Grecji, w dni, podał się Prezydent Vincent Auriol, po przy 
Hiszpanii, w kra)ach Ameryki La- do dymisji, jęciu dymisji premiera Marie, nie-
cińskiej - wrogowie postępowej si p ARYŻ (PAP). zwłocznie wezwał do Pałacu Elizej-
ły ochraniają dawne i rozniecają no ...., Powodem dy skiego przedstawicieli poszczegól-
we ogniska faszyzmu. Andre Marie. misji b y ł a nych frakcji parlamentarnych, celem 

naud, z uwagi na to. że nie uzyskał­
by on koniecznej większości w Parla 
men cie. 

Prezydent Auriol, jak twierdzą, dą 
żyć będzie do jak najszybszego prze 
zwyciężenia kryzysu rządowego we 
Francji. 

Sytuację komplikuje jednak f:lkt, 

że zgromadzenie Narodowe odroczy- Kło· łnl· 8 ; larci·a 
ło swe debaty do dnia 2 września, ~ l'l . 
wobec czego desygnowany premier 
nie mógłby uzyskać przed tym ter- „sałelił6w" USA 
mil1em tzw. inwestytury. PARYŻ, (PAP). - Trzeci raz z rzę · 

Wbrew rozsądkO'l,vi i sumieniu niemożność uzgodnienia stanowiska odbycia z nimi narad. 
trwa nadal i nawet wzmaga się ucisk l 1>0szczegóJnych członków gabinetu w Prezydent konferował również z 
jednostek i całych narodów, które sprawie projektów finansowych mi- min. Reynaud. 
ciemięzcy nazywają kolorowymi. nistra R.eynaud. Głównym przedmio I W Paryżu wyklucza się jednak mo 

Ludzie, którz~ . przejęli metody tcm kontrwersji była pod6bna spra.
1 
żliwość, aby prezydent powierzył mi 

faszyzrnu, uprawiaJą w swoich kra- wa podwyżki płac, sję formowania nowego rządu Rey-

Jest możliwe jednak, że prezy- du Rada Europejskiej Współpl'Elcy 
dent Auriol zdecyduje się na wcze- Gospodarczej postanowiła odroczyć 
śniejsze zwołanie posiedzenia par- swe posiedzenie, na którym miała 
lamentu. dokonać rozdziału kredytów, przy-

Z polecenia Prezydenta, dotychcza znanych na realizację planu l\I:ir­
sowy rząd, aż do chwili sformowania shalla w roku 1949. 

Pod hasłem zniesienia dyskryminacii rasowej 

W allae_e rozpoczyna kampani~ 
nowego rządu, załatwia(: będzie bie- W ubiegłym tygodniu Rada zmu-
żące sprawy państwowe. szona była przyznać, że nie jest w 
PARYŻ, (PAP). - W kołach ob- stanie dokonać podziału tych kredy. 

· serwatorów podkreśla się, że na sta- tów wskutek tarć, jakie zarysowały 
· nowisko ministrów socjalistycznych. się między poszczególnymi uczestni-

b którzy spowodowali upadek gabine- kami planu Marshalla odnośnie wy-

wy Or11za tu niewątpliwie wpłynęło wzmaga- sokości żądanych przez niego przy-
" jące się w całym kraju niezadowole- działów. 

, nic z powodu polityki finansowej rzą Pierwotnie bowiem p~z?'znru:c 
· du, a zwłaszcza fiaska tzw. karteli przydziały, wskutek zmrueJszema 

NOWY .JORK, (PAP). - Dnia 29 
b.m. t.j. w niedzielę, Henry Wallace 
kandydat na prezydenta USA z ra­
mienia parlii' postępowej, rozpoczy­
na swą właściwą kampanię wybor­
czą 7-dniowym tournće przez połud­
niowe Stany USA. w czasie którego 
zwiedzi Wirginię, północną Karolinę, 
Alabamę. l.Vlissouri, Kansas i Luisia­
nę. 

W związku z podróżą Wallace'a na rażaJąc nadzieję, że „białe" połud- zniżkowych. kredytów przez Kongre:> USA, mu-
południe, wroga mu prasa zdwoiła I nie pokaże mu co znaczy głoszenie Niezadowolenie to znaiazło dobit- szą obecnie ulec redukcj:. 
przeciw niemu i jego partii ataki, wy „wywrotowych haseł". I ny wyraz m. in. w coraz bardziej ia 

Masowe aresztowania 
robotników włoskich 

Międzynarodowe Obrady Kobiet we Wrocławiu 
RZYM, (PAP). - Sekretariat Kon­

federacji Pracy komunikuje, że w cią 
gu kilku ostatnich dni aresztowano 
ogółem 1,705 osób, w tym 88 przy­
wódców ruchu zawodowego, Celem podróży Wallace'a jest na­

wiązanie bezpośredniego kontaktu z 
przywódcami partii postępowej na 
południu. gdzie znajduje się ona do 
piero w stadium organizacji, napoty 

ŻYCIE I PRACA ·KOBIETY 
winny być ściśle związane z . życiem całego kraju 

488 robotników przekazano wła­
dzom sądowym. Fala aresztowań o­
bejmuje coraz to nowe tereny. 

W prowincji Arezza i Modena a­
resztowania robotników doprowa­
dziły do demonstracji ze strony lud 
n ości. 

kając na złośliwe szykany ze strony Przeszło 30,000 kobiet, przybyłych 
·władz. do Wrocławia. na wielkie Zgromadze 

.Wallace przemawiać będzie zarów nie. w obro~e pokoju, zebrało się w 
no w ośrodkach przemysłowych, jak hall luLto~eJ. . . · 
i w okręgach rolniczo plantacyjnych. ~ebrAme zagaiła P;1"~wo~cząca - I głownego zarządu Ligi Kobiet dr. 
Głównym tematem kampanii Wal- Sztachelska. 

li:ce'a na poh:1dr:iu będzie , W3:lka . o Po ukonstytuowaniu się prezy­
rownouprawruerue murzynow i zme dium, zabrała głos przewodnicząca 
sienie dyskryminacji rasowej . Swiatowej Federacji demokratycz. 

Wallace, jak sądzą, zaatakuje rów­
nież obu swych przeciwników Tru­
mana i Dewey'a - za obłudę w kwe 
stil równouprawnienia ludności ko­
lorowej. 

Po powrocie z południa Wallace 
wystąpi na masowym wiecu w No­
wym Jorku. który jak sądzą, zgro­
madzi 75 tysięcy osób. 

Kampania wyborcza Wallace'a w 
pozostałych częściach kraju rozpacz 
nie się w końcu września i trwać bę­
dzie do dnia wyborów w listopadzie. 

nej kobiet, - francuzka prof. Cot­
ton. 

- „W$yscy wiedzą - powiedzia­
ła prof. Cotton - jaką mętną posta.­
wę zajęły podczas wojny kobiety poi 
skie. Wszyscy wiedzą. co zdążyły już 
one zrobić w czasie pokGju dla. od­
budowy kraju. 

Jestem pełna podziwu dla Was i 
dla waszego kraju". 
Następnie pnemawiały delegatki 

Grecji, Cejlonu, Czechosłowacji i 
Włoch. 

Okrzykami entuzjazmu i radości 

powitano przedstawicielkę postępo­
wej partii WalJace'a - p. Winters, 
ldóra. z naciskiem podkreśliła, że po 
pcwrocic do St. Zjednoczonych, opo. 
we społeczeństwu, jakie wielkie rze­
czy tworzy się w krajach demokra-
cji ludowej. ' 
Niemilknącymi okrzykami na 

cześć Związku Radzieckiego, zgro­
madzone kobiety witają wybitną in­
telektualistkę Tamarę Motylową, 
która przybyła na Zgromadzenie z 
obrad Kongresu Intelektualistów. 

Tamara Motylowa powiedziała m. 
inn.: 

- „Moralność kobiety radzieckiej 
oparta jest na poczuciu, że jest wol­
ną obywatelką socjalistycznej <>j­
czyzny. Jej życie i praca są ściśle 
związane z życiem całego kraju. 

Jej szczęścia nie można oddzielić 
od szczęścia całego narodu. 

W myśl tej moralności miliony ko­
biet radzieckich ofiarnie pracowało 

padczas wojny, pomagając Armil 
Czerwonej. 
Jesteśmy przekona.ne, - zakoń­

czyła Motylowa, że każdy naród 
wielki, czy mały ma prawo do swo­
bodnego rozwoju swojej kultury na 
redowej, do wolnego narodowego 
istnienia. 

W tym duchu wychowujemy nasze 
dzieci i naszą młodzież". 

W większych ośrodkach przemy­
słowych Włoch północnych doszło do 
strajków protestacyjnych. 

Sekretariat konfederacji pracy 
przesłał do parlamentu rezolucję do­
magającą się natychmiastowego roz. 
patrzenia antykonstytucyjnej dzia­
łalności ministra Scelby. 

Gen. Morkos tworzy 
Naiwyższą Radę Wojenną 

Ostatni praemawia.ł wiceminister 
Kościński. który stwierdził, że pań­
stwo polskie i naród, po zniszcze­
niach wojennych, z zakasanymi rę. 
kawami przystąpiły d<> realiza~ji 
tych wytycznych, które wskazują 
trzy hasła: RZYM (PAP). Rozgłośnia Wol-

„Ziemia dla chłopów", „Pr~emysł nej GrecJ·i donos i że na mocy o 
dla narodu", „Kultura dla mas". . I r z.-

Po przyjęciu rezolucji, odczytano porządzema tymczasowego rządu 
list otwarty do kobiet całego świa- demokratycznej Grecji powołana 
ta oraz depesze do Prezydenta R.P. . . . . 
ob. Bieruta i premiera rząllu R.P. została do zycra NaJwyzsza Rada 
tow. Cyrankiewicza. Wojenna Armii Demokratycznej. 

I 
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I I I I • I Trzeba rozpoczqc walke 
' 

z kłamstwem I n 1enaw1sc1a ..• 
' 

Z ostatniego dnia Kongresu lntelekłvałistów we Wrocławiu 
W dniu wczorajszym pierwszy za lecz również o wohwść. Trzeba wy- a zawiera ona wolność dla fas:1:yzrnu 

brał głos w dy::.kusji delegat pań- s~ąpić do czynnej walki przeciwko dla reakcji , co z kolei oznacza wol­
stwa Izrael _ Chomski, który na fil~rom, :ia któr~ch imperializm s~ę ność dokonywania gwałtów i zada­
wstępie przed ta .1 t . . opiera, tJ. przeciwko kłamstwu, rue wania cierpień. Jeżeli wypowiadamy 

. . . s Wl sy uacJę, w Ja- nawiści i strachowi. słowo pokój, musimy pod słowen1 

„Swiatowy Kongrf!s Intelektuali- NELLI (V.>'łochy) ~rof. DONCZO ł,{O 
stów w obronie pokoju, obradujący STOW A (Bułgaria). oraz dwoch 
we Wrocławiu, przesyła wielkiemu przedstawicieli Anglii: prof. BER· 
poecie Pabli Neruda wyrazy podzi- NALA i prof. JOHN BOYD ORRA. 
wu, przy~aźni i solidarności. Człon- Charakt.erystycznie brzmiały sło­
kowie u:ngresu, reprezentujący 45 wa angielskiego intelektualisty, 
narodów żądają, aby Pablo Neruda prof. ORRA, który zaznaczył, że Kon 
miał swoh&de wYPO'l.'1.iadania sie i gres winien skierować słowa otuchy 
mógł mieszkać gdzie tylko zech'ce. · do m.ilionów ludzi na całym świecie, 

kieJ znaJduje się naród żydowski w tym i•ozumieć pokój istotny i godny 
Palestynie. POLITYl{A MARSHALLA W CHI: człowiekn. Pokój nie spada z nieba, 
Ośrodki kultury i wiedz ule a- . NACH . je.st on rezultatem_ l~dzkich wysił-

ją artyleryjskiemu bombar~owa~u _Delegat C~m ~ENTA07WU, mo- kow, jest on uzalezmony od zorga-
a profesoro"'n·e asyste . . t d w1ąc o ogramczemu rozwoJu kultur,v I nizowania społeczeństwa na tych " , nc1 i s u enc1 w 0 · kra· ł d K · · · padają na polu walki. M ' 1 _ . sw Im J~ _Przez w _a ze uo- ideowyc hzasadach, ktore w sameJ 

którzy są ofiarami uci~ku politycznt: 
SLOWA OTUCHY DO l\IILIONOW go. lub żyją w nędzy. 

mizuje z przemówieniem 
0;~~~ ~~;- tnbrla.ngu, zwrocil szczegoluą i~wacę !swej istocie są zjawiskami pokojo­

lora, który się wyraził że słoV:'a im !:3. politykę Marshalla ~v Chmach, wo - twórczymi. 
perializm" 1· fas ' „ . d ·· . ...tóry dosltrc:i:ał brom wojskom • 

LUDZI... Wierzę, powiedział prof. Orr, że 
pe>d naszymi sztandarami zdołamy 
s;.upić ludzi dobrej woli, któr:w \)f>l 
gną po!)_iu. a nie wojny oraz pragną 
wydobycia ludzko1ki z m~dzy. 

Zebr nni wysłuchali z kolei prze­
mówień: delegatki polskiej SY'RKU­
SOWEJ, prof. BIANCHI-BANDI-

„ zyzm są Je yme c K · s k M · · J sloganami. Gdyb · · · 1. zang- 11.1- ze a. owca ::aape 9 PABLO PICASSO MÓWI! 
mówi Chom ,_. Y . me imperia ~z:n. wał do Kongresu, a.by potęplł tych. 

. SKI, ~1e byłoby dzlSJ.aJ którzy odpowiedzialni są ;a krwawe Hu('"Tne oklaski powitały wchod~ 

1 
~OJny W Palestynie. W konkluzji de walki bratobójcze w Chinach cege na mównicę delegata fran.-us-
ega~ 1:21"aela zwraca się do intelek- · kiego, znakomitego malarza PABLO 

tuahstów całego świata, aby podjęli POKÓJ NIE SPADA z NIEBA PICASSO. 
~~tywną akcj~ .dla_ obrony ludzko- Polemizował również z prof. Taylo Picasso zwrócił umirę zebranych 
~f~ ~~~~o 1~0Zf.\~otc!ą . P~:wtórzei;iia rem wybitny pisarz Czechosłowacji na nieobecność n~ Kongresie jedne­
rlł padł naró~8 . 1~ds "\\ .~.Ja o!fgo ofia- ~ JAN ORDA. Powiedział on, że go z najwybitnit"jszych poetów &'Wia 

lmeruhanie orzustęuuią do eksoloatalii 
gie· wo·n !Y ows 1 P czas dru z podejTT.aną troską bronią Taylor ta Pablo Neruda.. 

J . l Y światowej. i inni prawa wolności. Okazuje się I l.\ló\vca zaproponował uchwalenie 
kolonii państw europejskich 

BRUKSELA, (PAP). - Dziennik 
„Drapeau Rouge" donosi, że admi­
nistracja planu Marshalla postano­
wiła wysłać specjalną misję do ko­
lonii angielskich. francuskich, bel· 
gij kich i holenderskich , aby zbada.'.: 
możliwości eksploatacj i tamtejszych 

bo~actw naturalnych. Sekretarz generalny Kongresu .Je- jednak, że jest to „wilcza" wolność, następującej rezolucji: . 
ny BOREJSZA, stwierdza. ie zo-

Gazeta przypomina. że ziodnie St 
warunkami planu Mazshalla . .surow­
ce z tvch kolonii mają · być dostar­
czane wylącznie Stanom Zjednocz<'­
nym. 

stał uzgodniony przez komisję jed­
nomyślny projekt rezolucji i„ że osią 
mięto 1:1rodę sformułowania zarów­
no przedstawicieli delegacji amery­
kańskiej, Jak i delegacji brytyjskiej. 

GŁOS FRANCUSKIEGO PISARZA 
- Z kolei na mównicę wszedł znany 
pisarz i filmowiec francuski Leon 
.Mous.sinac. 

. M~w~ stwierdził , że kto jest prze 
~c1wnikiem wojny, ten z natury rze­
c~. musi być prze~iwnikiem impe­
rializmu. Imperializm ma jeden tyl­
ko sposób na przedłużenie s\vego 
istnienia, a mianowicie: wywoła­
nie wojny. 

Dalej Moussinac stwierdza, że cho 
dzi nietylko o zapobieżenie wojnie, 

Jom. Premier curankiewim orzuiał 
lłelegacfę zafr.aniczn ;eh spółdzielców 

WARSZAWA, (PAP). - Dnia 28 
b.m. tow. premier Jc>zef Cyrankie­
wicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów, bawiących w Warszawie 
uczestników delegacji spółdzielczych 
Bułgarii, Jugosłowil. Rumunii, i Wę­
gier, które reprezentowali: 

Z ·a.mienia Bułgarii - Iwa.n Iwa~ 
now Peter Uzdanow, Chr. SirJra· 

Matejiez, August Tarczuik i Lubo­
mil Velkowicz. 

Z ra.mienia Rumunii - Constan­
tin Agiu (wicemarszałek sejmu ru­
muńskiego) Victor Dusu.. Tico iPro­
topopescu. 

z ramienia Węgier - Franciszek 
Erdei, Piotr Szecka, Josef Berend i 
Josef Oianko. 

tow i Nikola. Georgiew. Wizyta miała przebieg bardzo ser 
'Z ramienia Juro!ławi;i - Consta.n· deczny i upłynęła wśród wzajemnej 

ł·in Lnklcz, Dmitrij Bojalica, , Wa- wymiany poglądów na. <>Siągnięcia 
sow Gajicz, Woin Popowicz, Andria I spółdzielcze w państwach demokra· 
Gamulin, Adam Cwieticz, Dobrila cji ludowej. 

Szereg doniosłych uchwal 
Komitetu E onomicznego Rady Mihistró.w 

WARSZAWA (PAP). Ę.omitet Eko Poza tym Komitet Ekonomiczny 
nomi&;zny Rady Ministrów na pasie- uchivalił projekt dekretu o prr.ekaza 
dzeniu w dniu 27 bm. powołał pod niu lubelskiemu i poznańskiemu Wo 
komitet motoryzacyjny. jewódzkiemu Związkowi Samorzą-

Nowoutworzony podkomitet ooei- dowemu nieruchomo~<:i pat1stw~ 
mie całokształt zagadnieii motoryza- wych. 
cyjnych, ustali ·wytyczne planowania -------------­
i czuwać będzJe nad wykonaniem. 
. Na przewodniczącego podkomitetu Zmiany 
powołany zostanie jeden z wicemi-
nistrów obrony narodowej. w rzadzie rumuń~im 

Kont erencja łódzkich aktywistow zw~zkowych 
obradowała w OKZZ nad żywotnymi sprawami świata pracy 

W sJ.:ład podkomitetu wejdą przed BUKARESZT. (PAP). _ Na mo-
. stawiciele zainteresowanych resor- cy dekretu Prezydium Rumuńskiej 

tów. Republiki Ludowej, dotychczasowy 
Na tym samym posiedzeniu Komi sekretarz generalny Ministerstwa 

tet Ekonomi~zny zatwierdził wnio- Spraw zagxan!cznych dr. Mezlnce:;­
se.k w ~p:aw1e pla~u zbytu samocho cu, mianowany został m!rustrem in­
dow ~1i:~arowycb 1 przyc~ep:k oraz formacjl i sztuki na mlejsce Qctin-a 
~~wazml. urz)dY, przeds1ębt-0rstwa T,ivezeanu który objął inne Etano-

W dniu wczorajszym w Okręgowej 
.. , K~isji Związków Zawodowych od­
. była się konferencja aktywu zwi<µ­
w kowego Łodzi i w-0jewóddwa. z u-

cbdałem sekretaIT,y powiatowych rad 
oraz pruwodniezących ziuządów i 
posrozególnych oddziałów. Przed­
tniotem obrad były ostatnie uchwa­
ły plenum KCZZ, dotyczące akcji 
współzawodnictwa pracy, współdzia 
łania z.wiązków za.wodcwych z in. 
spekcją pracy, or.\z zagadnienia. na­
tury gospodarczej, organizacji i 
mieszka.ni owej. 

Referaty wygł~li tow. tow. Spy­
chała, Gradecki i Chtzanowski. 

W dyskusji, jaka. WYl\iązała się na 
atępnie na.cl ich wypowiedziami, ak­
tywiści związkowi wyrazili całkowi­
tq solidarność z uchwałami KCZZ. 
W szczególności wypewiedzleli się 
oni r.a czynniejszym udziałem z.wiąz 
ków zawodoWYch w kierowaniu ca.-

skie dadzą w efekcie duże korzyści nie ze swoim przeznaczeniem. "' _1 mstytuc1e p~nshvowe do wyprz~da wisko. ' 
samym robotnikom. Konferencja zajęła się rówwez ży zbędnych. l • nadetatuwyc~ • P0 J'.1Z.. " Dr. Mana iosta1 ministrem zdro-
Dałej omówiono kwestii: zacieinic· sprawa.mi gospodarczymi. W pnyję- dów n:echamcznych, wrakow i ich \via na m\e3s1..~ 'P· Ba!1,dasaY, \dln:a 

ni.a. współpracy z inspekcjami pracy, tTch w wyniku obrad rezolucjach, zespoiow. zostan\e przen!es'.ona na inne .tano· 
ctlem uregulowania powstających podkreślono Iconieczność masowego W dalszym toku obrad Komitet wisk-n. . 
za.targów na tle niewykommia umów o.dzialu ślviata pracy w walce ze SJ>e Ekonomiczny - w ramach akcji o-
zbiorowych. kul:tc.ją ży-wnościou:ą, . szczf.dnościo:vej uch~val_ił nowe .~asa- Prognozo pogody 
Układy często są nieodpowiednio Jedna :a rezolucji wypowiada slę dy subwenc]Onowamn mstytuc31 spo \ 

interpretowane nie tylku przez pne- za. poparciem akcji Ube7pieczalnl łecznych z funduszów państwowych. ~ ~· / _ /"'~:-J 
mysł prywatny, ale także przez nie. SpGłeczneJ o zwerbowanie coraz oraz pri.yjął '\\'niosek w sprawie Pe , ~~ 
których kierowników państwowYch więks~ej liczby lekarzy dla obsługi krywania i ~ontrolowania . k~sztów -: . ,~y 
z3llładów. Oddziały związków we- ubezpieczonych. re~rezentacyJnych przeds1ęb1orstw / ~~ 
spół z przedstawicielami ra.tl zakłado Wezwano takie robotników do P•mstwov,;ych. ~ 
wych winny przeto stale być w kon· wstępowania. do spółdzielni budow· Następnie Komitet Ekonomiczny - Zachmurzenie :>:mieune z możlL 
takcie z inspekrJą pracy. Również w l~no. · m.ieszkani~y.ch, aby w ten w zwliązku z w1pelnieniem zada~ w-0śc:ą przelotnych op:idów. 
hmycb dziedzinach współpraca. ta sposob przy<:Zynlc Slę do złagodze- przez ~?ru:at gł<?wnego Pełr:O~cn:- Maksymalna temperatura w cią-
ma duże perspekiywy, a miannwi- nia. głodu uueszkaniowego. ka akc31 siewne) - uchwalił hkw1- d i d 1 15 t · d 1 cie na odcinku walki o zwiększenie Konferencja aktywistów postano- dację akcji siewnej, a dotychczas0- gu 11 a 0 P us s opm -O P US 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Na- wiła, na zakończenie, wysłać depe- we funkcje, wynikające z potrzeb 20. . . 
leży też dopilnować, aby fundusze szę do Kóngresu Intelektualistów dalszego zagospodarowania Ziem Od I Słabe, lub um:.arkowane wiatry 
socjalne były pnez posz('fj!lgólne fa- we Wrocławiu. (g). zyskanych, przekazał Ministerstwu 12 k ierunl ów półnorno - zachodn'ch 
bryk.i wykorzystane w całości. zgod- Rolnictwa i Reform Rolnych. li północnych. 

lyni ruchem współza.wodnictwapra-·1-_,, ..... ,.....,..., ..... ...,...,..., ..... ...,..., ..... ,.....,..., ..... ..,...,. .... ...,..,...,....,....,..,....., ......................................................... ...,...,.,....., ............................... ,....., ..... ...., ........ ...., 
cy. ~ązkf powołane są bowiem do 
tel'o. a.by ruch ten pnybrał formy R 
ma!Wwe. Dla te«o celu przy p011zcze- o 
ir6lnych oddz.iałiwh i zwiJlzkach pow s n ą 
stać mają speeja.lne komitety współ-
:u.wodnictwa pracy, które współdzia 

siły wolności pokoi u • 
I 

lać będą na tym odcinku dzlałalnOŚ<'i . 

~~:r;~~!~no się za uspra-Głos Wallace'a · Einsteina- Inna Ameryka „Niepłonna nadzieia" 
wnleniem pracy komisji racjonaliza-
torskich, które, jak st~dzono, czę N ARóD amerykański nie chce wej? Czy są to poglądy działacza oceanu zabrzmiały na Wrocław- będą wskazaniami Wasz.ego ron-sto pracowały w sposob zbyt biuro- . . . . . . krał)'czny. Do każdego wynalazku woJny .. ~1czeg~ bardZl~l. ~e spo;ecznego zza ,,żelaznej kurty- skim Kongresie Wszechświatowym gresu dla spraw pokoju". 
rae,Jonalizałorskiego,. lub choćl~by pragniemy mz pokOJU ... Pokc>J me ny . . Intelektualistów, budzą w sercach Einstein powiada: 
do każdego dobrego pomysłu, który noże być utrzymany bez spraw AUTOREM p!erwszego przyto- strawionych niepokojem i zwątp'e z całego serca żyw ę nadzieję 
~óg~by przy~ć. się d? us~ra":: dl'wości. Oto dlnczego mih~jący ~ cz-0nego cytatu jest ~enry ni~m nową n~dzieję, dlatego ze że,~da s;ę wam zgromadzić w ra~ 
ruellljL. pracy i .z~ę~ema JeJz ~!j kój Amerykanie widzą koniecznosc Wallace,_ kontrkandydat partii P;O- slow tych płynie. nowa otucha: .ż~ mach tak doniosłego zjazdu, ludzi 
d~noscl - odnieśc Stbę-~~~ . otrzymania zawartych na konie- stępoweJ na prezydenta Stanow Ameryka - to me tylko pogrożki 0 szerok±m widnok-cni .1 prawd-M 
większą, uwa.gą. Tym .uu:.oie.>, ze P · J ł · d h Am k" P'łn · · · · t · b b t „-~· -, D korzyściami dla. upa.ństwowionero rencjach w Po~zdam'e I a cie U-jZJe noczon;\;c ery · o o_cneJ. WOJenneJ r ~o r~ą:;an •e am ą a O- wej odwadze. Mam również nadzie-
przemysłu, pomysły racjonalizator n:ów or.a.z uznaJą bezwzględną ko- S!owa drugiego ~ytatu zosta}J na- mową, ~e ro":11 e~ dobre słowa bra je, że będą oni popierać Wasze U­

mecZD:osc po~otu do ~ntyfaszysto p·sane przez ge0:1aln~go uc~onego, t~1'Swa i pokoJu, ze. Ameryka - to Siłowania, albowiem ludzie osiągną 
wskie} .polityki F~a~lm~ R;ocsevel ~rof. Alberta E:-nstem~. mieszka- nie tJ'.lko_ ~~arshall i Fo~er ~ulle.s, wzajemne zaufanie jedynie wtedy, 
ta. Poki fasz~ZI?- i. imper~~hz:m pa- Jącego po tamteJ strorue oceanu. ale rowmez Wall~ce i Emste1~. ~e gdy będą walczyć 0 obiektywne po 

»Marne 
widoki« 

:ioszą.s!ę na s'Y:ec1~, pokoJ n e m '.l - Słowa to znaue, język dla nas Ameryka - ~o me ty.lko podżega: rozumienie s'ę l 0 uznanie prawa 
ze byc zapewniony . zrozum±ały i bliski, tok myśli zgo- ~ze. do_ noweJ ~bro~~· fabrtkanc:1 do postępu". 

,,Historia nauczyła nas, że bru- dny z to~iem m.yśli milio~ó~ ludzi sm er~1: ~e .także. milio~o;ve masy TĘ NADZIEJĘ, którą Wallaee 
talna walka nigdy nie zdoła dopro- w Eur~pie, k~orz~ przezyh kosz- amer~ kań~ln.ch r obotn~k?w• ame- nazywa „nadzieją niepłonną", 
wadzić do stabilizacji warunków t mar medawneJ WOJny, rozumowa- r~kanski. s.wiat .!!racy, kt~r-y ~oła a Einste~n ,nadzieją z całego ser­
nie stworzy odpowiedniej podsta- n·e, k~~re _jesit ro~umowaniem se- s~ę pr~ec1wstaw1c knowamQm impe ca", podzieiają wraz z nimi wszy-. 

y do _rozwiązania na:izych najży- tek ~il~oi:ow ludzi pracy na ca- rial stow.. . scy uczctwi ludzie na świecie. 
wotn;eJSzych pr:Jblemow. Spraw- łym sw1ec1e. Głos Emste1na i głos Wallace'a R . 1 ś , . oko. 
dza s!-ę t-0 zwłaszcza teraz, gdy woj Przywykliśmy niestety w latach jest głosem właśnie tych milionów, ś ~sn!ł . s~ły \Y? ~ogoc, c~ PJ.cst ~~ 
na oznaczałaby dziś m·szcunia w ostatnich do innego języka zza o- a wśród nich milionów wolnych A- ~o n ;e :1a 

01~08\ • ·;e t 
0 

co 
w zachodnich sektorach Ber- nieznanych dotąd rozmiarach. - ceanu. Przywykliśmy do warkot! '- merykanów. którzy pam·ętają nie- . re 1 ~ _sz..~e 1 

po ęp~~~ eg~ : tle 
lina odczuwa się k.atash-ofałny Pragnąc uni:1mąć tego straszl 'wegn wej mow-y atomowych pogróżek. dawne lata Roosevelta i dawne la- Jes{ z. e .1 t~pra~ .~ ' e, ~1:1 • 
brak żywności. n7ebe71pieczeństwa - - mus!my p-0- do argumentacji imperialistycznej. ta Waszyngtona. Lincolna, Pulas- wo~ swit ab 0 08

. \ ecznego . on-

Anglosasi przestali ŻYWIĆ 
ców, - lecz ciekawe, 

. konać bezgran'•cznv egoizm narodo popartej dźwiękiem złotego dolara, kego i Kościuszki, lata wolności. bczenia z ar arzykns wen~ :"'0 J11Y·1z. 
Niem . t , - •1 ' • k t · d · k h. ' 1 'ć . ezsensem wyzys u. rosme wo a wy 1 zaprzes.ac mvs enta a egoria o Języ a zamac ow na wo nos 1 Wallac powi da. ·• · t d b d · . 

mi brutalnej s!ły fizycznej". S1Pveren11ość narodów. e a · swr~ a 0 . u owy. OJ~zyzu~~ wsz:\'.-. o· ATEGO I \" 11 • · J t · · ł d · · stlnch ludfJ., w ktoreJ zatr1umfuJą Cóż to za cytaty? CzyJe to sło- · · sowa va ace a 1 .. es moJą niep onną na zieJą. id 1 1 &:· 
wa? Czy wyglosił je komunista w słowa Einsteina. słowa poli- ie narody wszystkich krajów czer- ea Y wo no 1• 
jednym z krajów demokracji ludo- tyka i słowa uczonego, które zza pać będą natchnienie i kierować się J. R. 

że przesta.F też ŻYWIĆ nadzie­
j~ na poprawę. 

W. BOR. 
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POZEGNANIE z LATEM 
Elektrownia łódzka słynie nie tylko ze współzawodnictwa pracy T ·owi· ramwaJ 

. ~le~trownia _Ł?d~a , ?~ynie nie,p0słusze11stwie. Z radością należy 
t;ylko z „wysolneJ. Jakosc1 pro~uko stwierdzić, że nawet najmłodsze 
wanego prądu, me tylko z naJlep-, d . . · 1 „ d 
szej w Łodzi orkiestry zespołowej, z1ec1 os:ą~ę Y w. ty~ wysc1gu o: 
ale również z ambitnego współza- bre wymk1. Z kazdeJ grupy zostall 
wodnictw:;i. z elektrownią warszaw- wytypowani zwycięzcy, którzy otrzy 
s~ą, zakonczon~go w I et~pi~ zwy- mali pierwsze i drugie nagrody w 
c!ęstwem Łodzi. Okazało się Jednak, 

0 
• •• • • _ • • 

że to nie wszystko. Elektrownia 1110 pc„tac1 ks1ązek dla młodz1ezy. 
że się pochwalić zdobyczami i na 
innym polu, a mianowicie na polu 
akcji socjalnej. Zdobycze te to włas 
ne kolonie dla dzieci pracowników 
Elektrowni w Borkowicach za Opoc;: 
nea1. 

„HRABINA Z„. ŁOKCIEM" 

Nareszcie mijamy Przysuchę. Stąd 
już tylko 6 kilometrów do Borko­
wic. Jeszcze jeden zakręt i przed 
nami wyrasta pałac otoczony ogrom 
nym parkiem. Jest to dawny pałac 

13 KAWAŁKÓW CHLEBA! 

Pe\vnego rodzaju współz~wodnic­
two zorganizowało siQ samorzutnie 
w... jedzeniu. Niektóre dzieci v;y­
rabiają nienotowane dotąd nigdzie 
normy. świadczy to o doskonałym 
samopoczuciu i zdrowiu. Niektóre 
panienki potrafią zjeść 13 kawał­
kóv; · chleba i to wcale nic małych. 

Nikt iu nie dba o zachowanie „li-, Warszawie. Najwięcej jedna!~ braw • 11 
nii·', lecz wszyscy dbają o zdrowie. i t? zasłużonych zdobył. 10-letni muzykanci 

Dzidek Kulak, zwany „w1ce Dym- 11 
„PIĘCIU Z ALBATROSA" :-.za". Najwspani.r.lszym punktem 

Program rozgłośni łódzkiej Pol­
skiego Radia zbogaci się o ładną au 
dycję, jeżeli wykorzysta nagrane na 
pożegnalnym wieczorze płyty z frag 
mentami programu noszącego naz­
wę „Z piosenką po Polsce". Złoży­

ły się na to starannie opracowane 
Qiosenki, tańce ludowe i deklama­
cje. Zebrani goście serdecznie oklas 
kiwali przekomiczną i śliczną Ko­
kosińSką z Kielc (Góralczykówna), 
Kaczmarek Halinkę i Nowicką 7-let 
nie recytatorki wierszy o Łodzi i, 

programu był numer morski w wy­
konaniu 4 najstarszych chłopców i 
najmlodszego Dzidka, który grał na 
harmonii i śpiewał jako... „ten naj­
młodszy co ~v kochaniu był najsłod 
szy"„. 

Kolonie skoi1czyły się. Dzieci po­
wrócą do miasta i do zajęć szkol­
nych, wzbogacone o przyjemne prze 
życia z lata i nowe umiejętności a 
przede wszystkim opalone, zdrowe 
z dobrymi apetytami. 

Z. T. 

Widzi się niekiedy ludzi, lub na 
wet zjawiska, wyjęte jakoby z ob 
~azów przesz/ości. Tej przesz/o­
ści która niektórzy z nas pamię· ' -
ta.ją z wla9:lych przeżyć, lub tej, 
którą znamy z kciążek, memua­
rów, czy legend. 

Niektóre takie obrazki nastra• 
jają nas, powiedziałbym, dość 

„gąskowato", w miarę sentymen 

talnie, - inne znów budzą uczu­
cia niesmal<u, czy nawet wstrętu. 

hrabln_Y. Dembińskiej. o której krą-,,......_ ...... ...._...._ ..... ...._..._,._.._._...._ ..... ...._...._...._.._,,.,,_..,....._..._,, .... _ ........ _..,......_...._._...._ .......... ...,. ................................................. ..._.,......_ ............... --... .................................................................. " 
żą zlosliwe legendy. Znana ona by- · 

N.ie znaczy to bynajmniej, że 

chcemy zupełnie wyrzucać z pa.• 
la z nadzwyczajnego lekceważenia I 
jakim obdzielała wszystkich ludzi 
nie należących do jej „niebieskiej" 
sfery. Dowodem wielkiej łaski rzad 
ko stoso\vanej było udzielenie pa­
zwolenia na pocałowanie jej w łi;>­
kieć. Ta „łaskawa" część hrabiow­
skiego ciaja była potem pruntownie 
myta środlmmi dezynfekcyjno-pach 
nącylni. 

Obecnie, po rozparcelo\vaniu ma­
jątku pałac wraz z resztówką nale­
ży do wydziału oś·wiaty rolnej urz<.: 
du wojewódzkiego .,.-„ Łodzi i od nie­
go ,yydzierżawiła go elektrownla na 
okres letni. 

Ii.TO TO SĄ PIRACI? 
Budynek w mczym nic przypo­

mina byJego „hrabstwa". D\\'a pię­
tra w których ongiś snuła się samo 
lulma Ju·abina wypełnione są dzie-
cięcym gwarem. Na jednych 
drzwiach widnieje groźny napis: -
PIRACI. Okazuje się, że taką naz­
wę przyjęła grupa chłopców w licz­
bie 42. Prawdopodobnie dla dodania 
sobie animuszu. Nasi „Piraci" nie 
trudnią się bowiem rozbojem mor­
skim, ale dzielnie wykonywują 
wszystkie obowiązki wynikające ,.; 
regulaminu kolonijnego. Podobnie 
jak i dziewczęta sprawują oni funk 
cję dyżurnych, pomagają w nakry­
waniu stołów itp. 

PŁONIE OGNISKO.„ 

Gazetka sc1enna opracowywana 
jest przez dzieci. Można z niej do­
wiedzieć się jakie zainteresowania 
wykazują dzieci i zapoznać się z ich 
wrażeniami z J(olonii. Ostatnio dano 
dzieciom do opracowania temat: -
„mój najpięlmiejszy dzień na kolo­
niach". Przedstawicielka żeńskiej 
grupy opisuje przyjazd rodziców w 
odwiedziny. Jeden z chłopców dzie­
li się wrażeniami z ogniska. Ognis­
Iro, które często rozpalano w sztucz 
nym wąwozie w parku było atrak­
cją dla całej wsi. Dzieci schodziły 
się słuchać piosenek i recytacji 
swych rówieśników oraz pożytecz­
nych pogadanek naukowych kierov.r 
nictwa kolonii. 

WSPÓŁZAWODNICTWO DZIE­
CIĘCE 

OI{azuje się, że dzieci też potra­
fią prowadzić wyścig pracy. Różni 
się on oczywiście od znanego nam 
wyścigu, ale dał również pozytyw­
ne rezultaty. Było to współzawod­
n~two w pracowitości, karności i 

Woda w basenie jest już zimna, 
ale zahartowani pływacy bynaj­
mniej tego nie czują. Twierdzą, że 
teraz jest najlepsza pora na pływa­
nie, bo nie ma tłokk. 

Delegat radziecki FADIEJEW WY­
giasza. referat w pierwszym dniu 
Kongresu Intelektualistów we Wroo, 
lawiu. ' 

. 
Ogólny widok 

Na podium, 

sali, w której się odbYWa Swiatowy 
lektualistów w obronie Pokoju. 
46 sztandarów narodowych państw 
biorących udział w Kongresie. 

Kongres Inte-

całego świata, 

specyticzr.e zjawiska 
czy danego okresu. 

Powracamy chętnie myślą i 
staramy się ułożyć w naszej wy­
obraźni obraz uśmiechniętego, sto 
jącego przed Grand Hotelem 
„czerwonego" posłańca, poczty• 
liona, wręczającego nam sekretni 
ki miłosne, dorożkarza w grar:ato 
wej „liberii" i „zielonego" bilete. 

Również serdecznie wskrzesza• 
my w pamięci rodzinny kwartet 
akrobatyczny podwórkowy j te, 
zawijane w kawałki gazety, mie-. 
dziaki, wyrzucane przez okno, -
uśmiechamy się, ze wzroszenien1 
aa wspomnienie o muzykantac1i. 
i §piewakach, zawodzących tęśt ... :.. 
nie przeboje 'Andrze]a Własta. 

Oczvwi.ście wspomnienia są 
przyj;mne i mile. „Reinkarnacja"' 

się tak wyrażę - tych 
bywa czasami nie• 

przyjemna i przykra. 

oto' w tych dniaclt, w Łodzi, 
zjawili się w tramwajach wędrow 
ni muzyka!<.ci, którzy „uprzyjem­
nia.ją" nam podróż w natloczo· 
nych wozac11. Jeden gra na trąb-. 
ce, drugi na skrzypcach, trzeci na 

Grają, a właściwie rzempolć! 

niemiłosiernie i to się nazywa, ŻtJ 

zarabiają :na życie. 

Trzech jest tych muzykant6w, 
a każdy chlop rza schwał z miną 
zapoznanego geniusza. 

\V New Jorku odbyio się szereg manifestacji, zorganizowanych przez 
kobiety amerykańskie przeciw wysokim cenom mięsa. Na zdjęciu widzi· 
my gosp_odynie i ich dzieci w protestacyjnym pochodzie z transparen­

tami. 

Nie chodzi mi o to, że ci trze} 
. .. . wznowicie1e1' dawnej tradycji u-

Ze słoneczneJ Brazylu przyJe.cbał ". . ki h t 'b' • 1czne1 muzy c cą w en sposo 
na Kongres Wrocławski -wybitny .,,, b • k 1 k hl ba 
pisarz AMADO, którego widzimy na uo y_c awa e c e · 

A to co? Chodzimy na głowach? 

Nie. To jeden z popisów gimnastycz 
nych demonstrowany przez mło­

dzłf!ż na zakończenie Igrzysk Związ 
ków Zawodowych na stadionie Woj­
ska Polskiego \V Warszawie. 

, zdjęciu. fJasną ]est rzeczą~ że „ptiblicz~ 
o$ć!' wca1e ic11 nie slucl1a i cala 
adzieja ina zarobek musi spalie 

na panewce. 

A przecież są możliwości. 
Ogromne, piękne, możiiwośCi 
kształcenia nieujawnionych talen 
tów, jeśli rzeczywiście taki talent 
tkwi w danym osobniku. 

I ci sami muzykanci tramwa. 
jowi, gdyby się zabrali do uczci. 
wej pracy, mogliby z pew11ością 
w chwilach wolnych pośivięcić się . 

I otrzymaliby przyzwoite in• 
strumenty, a gdyby którykolwiek 
z nich okazał się rzeczywiście 

zdolnym, móglby urealnić marze , Na Swiatowy Kongres Intelektu-
alistów w obronie Pokoju przybył Swiatowy Kongres Intelektuali· nia swoje 0 muzyce i nie musiał-

• y „występować" w tramwajowej 
również sławny pisarz angielski stów w obrome Pokoju. . . . 

· orkiestrze,_ Ictóre1 przecież w tlo-
Huxley. Widzimy go 

chwili po przybyciu 

Wrocławski. 

na zdjęciu w Na zdjęciu francuski komunistar t k t~r, 'kt · I h • u, a CZY'. "I'-, tu me s uc a. 
na dworzec Ives Fergc w rozmowie z polskim 

p_isarzem Iwaszkiewiczem. W. BOR. 



, Str. 4 

Korzenie polskości 

KreW zakrzepła 

KURIER POPurARN'fi 

dokumentach 

Nr 238 (1022) 

„Z bezprzykładnym 
poświęceniem , i wiorq" 

(Korespondencjo z Wrocławia) 

Specjalny wysłannik prof. Ein· 
steina na Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu, proi. Nathan, wyra­
ził życzenie zapoznania. iiię z pew· 
nyml interesującymi go zagadnie­
niami, związanymi z odbudową ży­
cia powojennego w 'Polsce. Prof. 
Nathan w tym celu udał się na wy· 
ciec;r;kę namochodową 1>0 Dolnym 
Sląsku, ą. po powrocie w następują­
cych i;łowa.ch otu·c ·.~n swoje wrlłże· 
nta: 

W kuluarach największego budyn czonych, jak informuje sti·ona tytu-1mieckie słowo drukowane na zie- spychali ich do miast, spędzali do 
ku WZO, w ciężkiej 1 szeroko roz- łowa „w Królestwie P,ruskim" w miach, które w czterysta lat póź- kopalń i hut. 
siadłej Hali Ludowej mieści się hl- ciągu dłu~ich lat jedenastu (1542- niej pokryły jadem nienawiści raso- Stąd właśnie, 'z kopalń i hut, wy­
storyczna część Wystawy. Dział ten 53). Księga ,robi wrażenie, jak gdyby wej „Schwarze-Korns" i „Der Stiir- zuci z ziemi, z praw do narodowo­
pierścieniem olu·ąża centralną część wykonano ją pradawną techniką po mer". ~ci i człowieczych warunków egzy. 

gmachu, salę koncertową, która mo- przedzającą jeszcze Gutenberga, Znajdujące się na Wystawie doku stencji. Cichocze i Wujki wychodzili 
że pomieścić tysiące osób. kiedy to wyrzynano w desce tekst menty zebrano w sposób obiektyw- z bronią w ręku przeciw Niemcom 

- Zainteresowałem się w Polsce 
tl".tema zagadnieniami, W Wars:z:a· 
wie ciekawiło mulo zagadnłenle pia 
uow:mia gospoclo.rczego. 1\.Iu:;:tę 
st\•;lerdzić :r. wielkim zadowoleniem, 
że to czego dokonaliście w dziele po 
wcje~nej odbudowy kraju, stanowi 
m~jlepszą zachętę do planowania 
gospodarczego również i dla innych 

W pierścieniu zebrano dokumen- całej stronicy. Nie wiem, czy tak ny, niezależnie w jakim nas przed- w czasie trzech powstań śląskich, 
ty obrazujące od czasów przedpia- było w istocie, czy też na mocl.łę gu stawiają świetle, a. jedynie w celu trzy prawie dziesiątki lat temu. 
stowskich aż do dzisiejszego dnia tenbergowską złożono matryce owej okazania prawdy historycznej. Stąd prowadzili sabotażem 1 kulą 
prawa Polsl>i do tych Ziem. Są to księgi w sposób ,,nowoczesny", tzri. Ciekawe są dawne dokumenty walkc: przeciw faszyzmowi o swoje 
zarów110 nleme dokumenty w posta- z oddzielnych dla lpiżdej litery kościelne. Korespondencję władz du polsk!e i robotnicze prawa przed 
ci charakterystycznych tylko dla czcionki. W każdym razie w polo- chownycb, mimo, że wszystkie' wyż- kilku laty. 
Słowian sprzętów użytkowy~h, jak wie szesnastego wieku „Testamen- sze stanowiska zajmowali tu Niem~ Dni zmagań ludu polskiego tych 

też rękopisy i druki. tum" Jana Seklucjusza Postylki roz cy i mimo, że językiem kościoła Ziem z najeźdźcą powracają z p~·-

Na Dolnym $Iąsku, tla wa.szych . 
Ziemiach Odzyskanych, postanowi• 
łem zbailać czci:o tutaj clokonano w 
dzłele odbudowy zniszczonego prze~ 
mysłu. Interesowała. mnie r6wnleź 
niezmiernie, w jald sposób rozwią· 
zano. została w P<1:Sco sprawa llrQ• 
dulttywizacji pozostałej tutaj ludno· 
ści :Lydov:skleJ, Dlatego te-.i dzięki 
pcmocy Biura Kongresu Otłbyłem 
\\'YCl~czk~ do Wałbrzy~ba, a~y zo· 
baczyć jak pracuje wielka zy11ow· 
ska 1póldzielnb pracy „Solidarność". 
Miałem mo-.i:no'ć stwicrtlziłl ne. miej 
scu, że Judno!ić tydow$ka, przerim­
cona. !osm.mi wojny do Wałbrzycha z 
ró:iuych stron !. z różnych ~rodo­
wisk, · zdołała dobrze zaaldimatyw· 
wać się w nowych warunkach 

Oto jeden z dawnych druków, tło- przestrzeniało polskie, nie zaś nie- była i jest łacina, prowadzono bar- ną wyrazistością, gdy się widzi au­
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dzo często po polsku. Zaś księgi tentycznc druki pow~ta11cze, zdję­

metrykalne najbardziej nawet na cia i odbitki pism codziennych oraz 
zachód wysuniętych terenów dowu- ulotki, - gdy wreszcie widzi się 

dzą niezbicie jak wyglądał tu skład tak dobrze znane z dni okupacji pla 
narodowościowy ludności. Oto jed- katy publikujące egzekucje lub na­
na z tych ksiąg, m1anowJcie z By- grody za schwytanie „Banditen pol­
czy na Sląsku. Imiona przeważają- nischer Abstammung". Zdaje si~. 
ce, to Maclej, Jan czy Stanisław. że krew, której barwa je11t na pla­
Nnzwiska: Grędaczka, Szeląg, Siko- katach, wc1qz je~zcze nie może 
rii, żyłko, Cichocz, Wujek i tylko skrzepnąć. 

jeden, jedyny na kilkadziesiąt po!- Dobrze jest sobie po wyjściu z 
akich nazwisk, ukryty w ich cleniu tych miejsc grozy wstąpić do pierw 
Ernest Kluge. sej sali Pawilony Czterech Kopuł i 

Później, wspierani przez Wielkie~ jeszcze raz spojrzeli na miecze 
go Fryca, przez jego następców i Grunwaldzkie wzniesione ponad 
duch Hakaty, a ostatnio przez Ost- rdzą broni hitlerowskiej na wyso­
hilfe, Ernestowle Kluge, wygryzali I kie, jasne i spokojne posągi polskich 
Cichoczów i Wujków z ojcowizny, i radzieckich żołnierzy. (an) 

Powróci!em 7. tego objazdu -
siwierdza prof. Nathan - z ,jeszcze 
głębszym przcśwladczenicm, że br 
telektualiści całego Ś\data nle po­
winni szczedzić trudu, aby zapew­
nić trwały i sprawiedliwy pokój tym 
wszystkim ludziom l narodom, któ· 
ro własną pracą tuzycz:vniaJą się do 
zbudowania. lepszego świata. 

Sprawa A. Błaszczyka z Z.M.P. 
Elementy kapitalistyczne myślq jeszcze kategoriami sprzed 1930 r. 

Nowa organizacja młodzieżowa - Polsce, Aleksy Błaszczyk, syn mało· Ale koledzy oskarżonego o ,.strasz 
Związek Młodzieży Polskiej - sta- rolnego chłopa - został postawiony ne przeG.tąpstwo", tow.vzysp z ZMP 
wia swoje pierwsze kroki. Ale te wy w stap. oskarżenia przez wlaścici.eli postanowi.li. stanąć w obron\e Bla!".'t.· 
siłki i dążenia wymagają zdrowego prywatnej cegielni panów Szańca i czyka, aby przyczynić się do wynva­
klimatu społecznego. Zachodzi pyta- Fertałę. O co został oskarżony? O to, nia oskarżycieli z letargu. 
nie, czy istotnie nie ma już żadnych że stanął w obronie robotnika, że W liście do naszej redakcji człon­
przeszkód, aby działalność ZMP by- zdemaskował prawdziwe stosunki, kowie wojewódzkiego zarządu z:MP 
ła owocna. Na pytanie to niekiedy panujące w fabryce oskarżycieli. w Łodzi piszą: 
odpawiedź musi wYPaść przecząco. Zaczęło się od tego, że ob. Błasz- „Twardo i zdecydowanie c1omaga-
Dla przykładu przytoczyć można ma- czyk, jako junak napisał do organu my się, aby czynniki społeczne, by 
terialy nadesłane nam przez zarząd „S. P.", „Młoda Wieś" artykuł, w partie polityczne, by cały ogół społe­
wojewÓdzki ZMP w Łodzi, którym szczerze odmalował krzywdę czeństwa wglądnął w tę sprawę. 

Oto b. wiceprezes koła „Wi' i.", a i wyzysk robociarza polskiego. Nic Sprmviedliwości m-,si się stać zadość. 
obecnie ZMP, w Krzyworzece odzna- mogli tego znieść zaatakowani. Po- Tylko w trochę inny sposób, jaki 
czony za pracę w brygadzie Służba stanowili go ukarać, postanowili po- chcieli by tego panowie kapitaliści z 

skromić zapędy chłopskie, do któ· Krzyworzek i ich protektorzy. !st­

z obrad Kongresu Pokoi u 
rych nie byli przyzwyczajeni. Uczy- nieją przecież w Polsce Niezawisłe 
nili to w zmowie z rozparcclowa- 1 Sądy. Istnieje ustrój, któremu· na 
nym obszarnikiem, adw. Rembow-

1 
imię Demokracja Ludowa". (art.l 

skim, który wniósł skargę do sądu. 

Następnym mówcą jest stary bo· 
jownlk :iustriackiej klasy xobotni­
czej, ERNEST FISCHER. Przeci~ 
stawia się on próbom dopatrywania 
się błędów tak po stronie faszystów 
jak i antyfaszystów. 

MARIKA STRIENSTEDT (Szwe­
cja) zgłasza następnie w imieniu 
Danii. Norwegii i Szwecji konkretną 

Sprostowanie 

propozycję utworzenia stałego zwią:o;. 
zku intelektualistów, który czuwał­
by nad sytuacją pokoju. 
Następnym mówcą był przedstawi­

ciel Albanii FOLO SLANO. Ośvtiad­
czył on, że Italia faszyi;towska pod 
pretekstem rozpowszechnienia cywL 
lizacji starała się uczynić z Albanii 
swoją kolonię. 

W chwili obecnej, kiedy naród al­
bański pracuję dla odbudowy swej 
kultury i gospodarki, pojawia się 
widmo nowych konfliktów. 

no wczorajszej kolumny kultut·alnej Delegat Belgii, GERBO, zaznaczy? 
(„Kurier'• z dn. 28 sierpnia) wt:radlo sic: że tzw. pakt brukselski nie dał na· 
7 blędów, z k.tórych n!elctóre nadają slę rodowi belgiJ'skiemu poczucia spoko­
na oślą łąkę korekto1·ską. I tak: we 
:tragmenC!ie z powieści Adolfa Rudnickie· ju. Gerbo oświadczył, że w Kongo 
go „Lato" czytamy, zamiast „Sily naj· Belgijskim produh.-uje się duże ilośc! 
ciemniejsze spośróO ci.emny~h·:. - „SiłY uranu uczelnil belgijskie nie otrzy-
najcenniejsze spośród ciemnych · . ' k dl b d 

w artykille o Tamarze Chanum jest muią go jedn a prac a . a~-
wzm1anka o mongolskim władcy Timur- czych. Cała produkcJa uranu ldz1e 
Lenku (1336-1405), który rzeko~o podb:l bowiem za ocean. 
Złotą Ordę w 539 lat po swoJei śm!erc., . 
czytamy bowiem wyraźnie, że Timur po- Prof. V ARELA z Argentyny WSPO-
bił zrota ordę w roku „.rn:s1 w tym sa- mina Chile 1 Pablo Nerudę. 
mym artykule, zamiast „turko-tatar- LIEN ENDA ł , d 1 g . 
sklch" winno być „turo-tatarsiclch". Da- JU B , cz one.c e e a 
lej, w opisie dutary, Instrumentu o. ~-u cji francuskiej. Wł'bitny przedstawi· 
lub 4-ch strunach. korekta wprowaaziła ciel francuskiego swiata intelektual· 
ulepszenie t~go instr~entu donosząc 0 nego, składa imieniem swojej dele· 
dutarze „7-s,runowej . „ · · d · I t · p d 

w innym miejscu z polskiego „nie" gaCJl osw1a czeme, w t oryn1. o -
uczyniono czeskie „ne", ale o to, ze kreśla wielką rolQ porozumiema lu. 
względu na przyjaźł~ łączącą nas i.. brat· 1 dzi nauki sztuki i literatury w dzie­
nim nara.dem czeslmn, spierał slq nie le usuwań!a przeszkód, jaltie stoją na 
Pędq. swg drodze do budowania pokoju. Pokól 
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może być zbudowany nawet przeciw 
rządom, przez narody, które my re· 
prezentujemy na tym Kongresie -
stwierdził wśród oklasków Benda. 

Delegat brytyjski HALDANE przy 
znaje że kultura burżuazyjna rozpa­
da się, lecz nawet w tym s~anie -: 
twierdzi on - nie przestame byc 
funkcją żywych układów ~ocjal: 
nych a więc jest dotychczas zywa J 

trzeba walczyć z jej rozkładowym! 
funkcjami. 

Prof. HOEST, delegat amerykań­
ski, nadał swemu przemówieniu ton 
opozycyjny w stosunku do wywodów 
poprzednika. 

Następnym mówcą był akademik 
STOJANOW z Bułgarii, który stwier 
dził że kultura. każdego narodu jest 
ogniwem kultury całej ludzkości i 
dlatego nie można czynić podziałów 
na strefy geograficzne pomiędzy 
ludźmi. 

Przewodniczący oddaje głos PX:Of. 
J. RUXLEY'OWI, który anal!zuJąC 
przebieg dyskusji stwierdza, że oka­
zano wzajemnie za mało zrozumie­
nia dla .siebie. 

Ostatnim mówcą tegoż dnia był 
zna11y publicysta radziecki ZASLA· 
WSKI. Oświadczył on, że Kongres 
przyczynił się wiele do dzieła budo· 
wania pokoju. „Twierdzę, że udało 
się znaleźć wspólny język. Było to 
wtedy, kiedy wszyscy zebrani mani· 
festowali na rzecz przedstawicieli re 
publikaiiskiej HiszPa.nii, kiedy cała 
sala witała delegatów demokratycz· 
nej Grecji i kiedy witaliśmy owacyj 
nic gości z laajów kolonia,Jnych. 
Chociaż Jxolor skóry był różny, nasz 
język był wspólny. 

Wierzymy. źe Konl'res ten roz11_!>" 
czął wielką rzecz. Niech będą wśród 
nas spory, lecz niech slQ umacnia 
nasza·jedność w obronie pokoju. 

Przv glo§niku Polskil!go Radia 

Koncert sy ny 
dla uczestników Kongresu Int lektuali tów 

W ubiegły piątek, 27 bm. o godz. 19,15 
Polskie Radio zorganizowało pięl<ny kon­
cert, lctórego celem było zaznajomienie 
zagranicznych uczestników Swlatowego 
Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 
z polską muzyką symfoniczną w jej hi­
storycznym rozwoju. Z Jconiecznoścl by­
ła to introspekcja ograniczona, Więcej 
bowiem nie można było dać w przeciągu 
półtoragodzinnej audycji, ale cztery wy­
brane nazwi~ka: MOn.iuszki, Karłowicza, 
Szymanowskiego i Panufnika dobrze re­
prezentowały cztery fazy rozwojowe na­
szej twórczo~cl symfonicznej na prze­
strzeni ostatnich lat 90. 

Na program złożyły' si~: 1) uwertura 
do opery „Flis" Moniuszki, napisana w 
rolm u~s, a więc dokładnie przed 90 Jn· 
t:v, 2) poemat symfoniczny Mlcczntawa 
:Karłowicza ,,Stanilllaw l Anna O~wlęd· 
mowie" <tOOSJ, 3) IV symfonia Karola 
Szyman~nvBkiego (19::2) l 4) Uwerturn 
Traclczna młotlcgo wsp6trzesnego , kom­
pozytora Andrzeja Panutnlka, napisana "' 
lRł? roku w wariraawle, podci.-is okupa­
cji nłemieckleJ. 
Choć Polska, dz.!i:kl wybitn;vm talen· 

tom współczesnym, zaJęta dziw jedno z 
czołowych miejsc w muzyce Awlatowej, 
dla wlęl<szoścl przybyłych na kongres 
wrocławski łntelektuali!ICtów Polskę w mu 
zyco dotąd TCprezentuJe nlewał plłv;ie 
przede ws:r:ystk!m twórczość Chopina. 
zorganizowanie więc prze:: Pohklo lta­
cllo retro~pektywnego koncertu s:vmronl· 
cznego dla tego zgromadzeni:\ 'wlatowej 
elłty umysłowej było pom,'slcm dobrym 
I bardzo udanym. 

Koncert nadawany był nrzez ratlio na 
całą Polskę. a przez Paryż na wszystkie 
rozglośi:;ie francuskle, ale był jednorze- · 
śnie norm.alnvm koncertem symorJcz­
nvm, i:dv:!: wlelld~ studio rozi:ło!lni wro­
cławskiej pomieścić mogło jako stucba· 
C7'.V bezpośrednich wsz;vst.lclch uczeitni­
lców kongresu (sala na 1000 o~óltl). 

Wykonawcami koncertu byll: wielka 
orkiestra Po1$1dego Radia pod dyrekcią 
Witolda Rowickiego, z udziałem pianisty 
Jana Eklera, kt6ry wykonał partię forte­
pianową_ w IV symfonii Szymanowskiego. 

\Vysłuchalem ter.o koncertu, 5icdz4r 
przy <loskonałej 7-lampowcj superhetero­
dynie, i pomimo nleSwietnyrh warunków 
atmosfor;vcznyrh odbiór miałem WYlllt· 
•cowo dobry. Wykonanle stall' T'l'.eczvwl­
ścle na bardzo wy~oklm uozfomle. l')'.le• 
eialni~ dobrze było !;le.r/13ć uwertu~c: JIJO 
rJunk!, oll.<J~ran~ z du~a precyzją r:vt· 
inicz1111 I dynamiczni). l!łable,I wypad~ją 
pn:ez radio komnozycjc o więlcszvm za· 
e:r~zczeniu dźwlel<0wym, nlemnlel svm· 
fonia Sz;vmanowskie!l'O i poemat Ka•fo"·i· 
cza brzmiałv .le•zr~e pi:ze~nvfolr l 7?0· 
zumiale. Najs!abiel pod wzgle•Jem l':'dlo­
fonlcznym W>"n~nla h"i~m:i ~icadłn~tl U· 
wcrtura Panufnllta. Al" a1u:otrw111> ol>la 
ski I owacje. j1lckll nie •Zr7cclzl11 w,_,lfO· . 
r.•wcom ~luchaczr be7t•D! -~dni. ;.wt•<irzy 
i-1 n zunełnym P. rlownJerl!u ~e:r nm~tl'>t'· 
rvrlt ll'Okl. co 'h:•;fo dla po15klco:o ra~io· 
clachaez:i. równlet. bnrdso przl'Ji!lllnf!. 

Wf\nld. nowlckl, 1na1w nam z wystr· 
nów /!:"~~lnnvch w Li\cli!deJ Fllh:>.rmłlnll, 
jc~t. dz!' r:>ołowym dvrvgent,em tnlod· 
siego nol<olen! m!lzvkór; pol~klch. .le· 
r.11\ t"l< r.16wnfe pr~vnnda 7,asłu1a zor,a­
nl7owa?'la teo:o nrlrlc.trowcgo nsoołu. 
Jct6rv potl kierunkiem c:<r•P.>:orz.:i FitPl· 
berga w bP.:rnrz~•kltl<lnl" ttr61klm r.7a<łfl 
~W sle JCf1n3. z n:i'1cnu:1rt1 orklMtr 
pvmfo'llc;mvch w E1tro"!". /i le spn.wi•'­
tlUwo~ł naJm.-uJe nt>wl •\7.lei'. łe V.t'lół 
teii nie zdoWllr nsląr.nać tak ,r,~·blco nn­
dohnyrh r_ezulbtów hc11 wan6lpuc~.• WI· 
tolda Rowttl1lel(o, lftó·~«o 9lu~n1le nazy· 
w:iJą prawą r~ką Fltelber.ca. 

r.n powo(lzenla konrHtn pnyczyn'ł I~ 
w cllltyrn stGpnln I wvlrnno.wr.a partii fol" 
tenlanoweJ - Jan E1'łer, którv Je1t ni„ 
tylko świetnym planistą. :ile I zn<tnym 
lrnmpozvtorem. Grał z wt>rwa i doskonn· 
In spraw.nością teehniczna. Pa1·t1ę w dru­
!!ic.! M:l'lki ~ymfonll w:vtwr.al za szla­
rhctnym liryzmem, ~. z t:vwlolową br:nv1!· 
rą - 1>artie w l'Ze~ł'4 <>1;tatnil'~, bPt'!aceJ 
symfonieznir rozbudowanvm oberldem. 

Zarówno inicjatorom jale f wykona~­
com tego l<c_incertu należą !.li; słilwa szcze· 
rego uznarua. 

ST. WOYNA-GWIAZDZINSKI 
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Humor naszych dziadków 
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DZ I Kl I CYWILIZACJA 
Pozwólcie mi opowiedzieć słów dzisz bedziesz mógł zarabiać dzien­

parę o błogosławionych skutk<J.ch cy nie? 
wilizacji w Afryce. - Czy ja .wiem? Może dziesięć 

Cywilizacja ta podeszła do chaty złotych, może ... . 
jednego z mehmectków afrykańskich Cywilizacja mruczy pod nosem: 
i zastukała do drzwi: - Dziesięć złotych dziennie to na 

- To ja, cywilizacja. Otwórzrle miesiąc trzysta, czyli 3.600 na rok. 
w imieniu prnwa! Potem powiada głośno: 

- A czego to źądJ.sz tutaj? - Wybornie, to będziesz mi pła-
- Chcę cię uc:nvilizować! cH rocznie po 240 złotych. 
- Cóż to u licha znaczy? - Tobie? A za co? 
- No, chcę uczynić z ciebie ucy- - No, podatek dochodowy. O 

wiliz.owanego człowieka. Przeae drobiazgi zaraz się umówimy. 
'vszystkim chcę, abyś się przyodział - Jaklo, jeszcze będą i drobiazgi? 
przyzwo1c1e. Masz tu par<; koszul, - Tak, ale to już głupstwa po 
parę majtek, kamizelkę, S(1rdut, cy- prostu. Podatek przemysłowy, cały 
linder i par~ welnlan}'.ch rękawi- kram 40 złotych rocznie. Wywiesisz 
C7ek! jaki szyld porządny przecie? 

- Zwariowałaś czy co? Przy 60 . - Naturalnie. 
stopniach gorąca, toż to śmierć w - No, więc i za szyld zapłacisŻ. 
ti.>.kim garniturze! Da1z coś także za prawo wystawie-

- GlupsLwol... .Teśli nawet u ~ nh1 towarów w oknie. 
mrzesz, to umrzesz ponądnie, ink - Ej, to wolę nie otwierać wcale 
czlowiek ucy\vilizowany. Ale po- ka·wiaml. 
wiedz, czym się ty trudnisz? Czy - Zwariowałeś czy co? To tylko z 
niesz w ręku jakie rzemiosło? początk · będzie ci markotno. A jak-

- M'am trochę pola, co mi rodzi że się nazywasz? Trzeba cię będzie 
cztery razy do roku. Sieję, zbieram, przecie do ksiąg zapisać. 
jem, śpię, no i kwita. - Mehmed. 

- O, nie. to tak być nie może! - Mehmed?.„ To wy tu widzę 
Albo musisz się zająć czymś stale, WEzyscy Mehmedy. Trzeba ci dać 
albo cię zapiszę za włóczęgę. przezwisko jakieś. Ale jakie? Masz 

- 'I'o otworzę kawiarnię, mam a- nos do mopsa podobny, no to bę-

- Dobrze!. ... Dawaj 4 złote na o-
płatę stemplową. Dzieci masz? 

- Trzeba ich także zapisać. 
- I ' także zapłacić za to? 
- Nie, to się już bezpłatnie zro-

bi; tylko na każdej metryce trzeba 
przykleić stempel za 2 złote. Rodzi­
ców masz? 

- Ojciec umarł w tych dniach? 
- A majątek jaki zostawił? 
- Dziesięć woreczków kawy ... 
- To oddawaj mi zaraz jeden. 
- Za co? 

WYTŁOMACZYL \ 
Gdzieś był wczoraj wieczorem? 
- Z Antosiem. 
- A jdzie był Antoś? 
- Ze mną. 
- A 4dzie byJi'cie oboje? 

Razem! 

G. B. SHAW 
Raz zapytano Shawa, znar..ego 

p1sarza angielskiego, mającego już 
ponad 90 lat, czy w dalszym cią. 
g11. będzie pracowal na niwie dra­
matopisarskiej. Na to S!zaiv: 

- Czy kaczka może odzwy· 
c.taić się od pływania? Mogę jed. 
nek umrzeć, bo to zdarza się cza· 
~em w moim wieku. 

- No, potjatek spadkowy! Masz i 
tak okrutne szczęście. Gdyby to nie 
po ojcu, tylko po jakimś tam dale­
kim krewnym, tobyś musiał citery 
razy tyle zapłacić! 
· - Prawda, że szczęście. 

- Gdzie ojciec; pochowany? 
- Tu zaraz obok chaty! 
- Nie moina! Trzeba konięcznie 

na cmentarzu. Dawaj za to 40 zło­

tych! 
- Skądże wezmę? 

~ To dawaj woreczki z kawą! 
·- Więc jakże kawiarnię otworzę? 

- A to ju7. sam sobie łam głowę 
o to, wybierz sobie inne zajęcie. 

- Nic innego nic potrafię ... 
- To najpierw zapłacisz karę, ?I 

potem do kozy pójdziesz. 
- Do jakiej znowu kozy? 
- Nie wiesz co to koza? Takle 

miejsce, gdzie się będziesz uczył 

moralności, siedząc z różnymi łap­
serdakami. 

- Moja ty cywilizacjo, zrób mi 
tę wielką łaskę i idź sobie do wszy-
stkich diabłów. . . · 

(„Ty1odnik mód i powieści", 

1886). 

DWIE JAZDY 

- Mamusia się pyta czy już dużo 
„wycią.gnąłeś"? l"riam powiedzieć, że 
siedem? 

ki.:~·at spory zapas kawy i cukru. dziesz „Mehmed psia morda". 
- Wybornie. A ile też jak są- - Wolę „owcza morda".~ 

Młody lotnik wojskowy namó­
wił swego starego wuja do lotu. 

Shaw siedział kiedyś znudzony Gdy opuścili się już po szeregu 
na dobroczynnym koncercie, od- ewolucji na ziemię, wuj rzecze do 
bywe.jącym się pod protektoratem lotnika: 

- Dlaczego ty malujesz anioły s · 
czarnymi włosami? 

- Bo mam żonę blondynkę. 

U 
pewnej wysoko postawionej da- _ Dziękuję ci mój kochany 

dręka Pani' I L my. za moje oba loty. 
, 

1 
- Czy nie uw.aża p~n - spy- _]akio oba? • ł fala a. am::>a, -. ze orkiestra, .gra _ Bo to by/a mo1·8 pierwsza i W .. G osie Anglii" z 14.8.48, w formac ·,· t k · k · t [ 1 N J J , a - Ja mnym czy e - wspania e. iech pan pomys z - ostatnia jazda samolotem. 

' dziale ,,Nasza korespondencja" znaj­
dujemy następujący list: 

nikom. ci ludzie przez dziesięć lat grają 
Po liście następuje odpowiedź: już razem. SAM SIĘ ZDRADZA 

- Dziesięć lat! ... - powtarza Wiem zawsze dokładnie, 

r1·:·. ,• '. . o·· , ·. „ 
o, 

' ' 
I . L. Gdynia. Ktoś z moich Przypuszczamy, że przytoczo Shatv - A ja myślałem, że my tu kiedy mój mąż wygrai a kiedy 

znajomych czytal gdzieś nie- na pr~e)d Panią wzmianka od- rłiużej s!edzimy. przegra w karty. 

•• 1 •• I , 
• , 

nosz się o tzw. Cowes Rega~- _ jak to pani poznaje? 
dawno, że książę Edynburga ta, regat, które mają miejsce na BEZ ZŁUDZEŃ - Łatwa rzecz, bo jeżeli prze-

. . 
\ 

weźmie osobiście udzial w ro- Ilse of Whigt w czasie od 3r. 7. Voltaire powiedzial kiedyś po ,;m to przed spaniem wiesza 
śatach jachtowych tego roku. do 7.8„ wspomniany z?ś jacht, dłuższym zs~tanowieniu nad spra spodnie na poręczy łóżka, a kiedy 
Bardzo c11ciałabym wiedzieć, to .. B!ue Bo~tl:, . ofiarowa~y wami ludzkimi: wy2ru, to chowa JB pod poduszkę. 

' \ 
\ 

czy to prawda i ·jakie to będą ~s~ę~niczce Elzbtecze w ~~1u „Los ·sp:rzedaje :iam zwykle ROZTARGNIENIE 
t . . 1e1 slubu. przez Island Sailing \bardzo drogo to, co sk!0 nni jes-

rega Y, oraz na 1ak1m jachcie Club - Czego pan szuka? · teśmy uważać za jego dary''. 
weźmie w nich udział książe - Parasola .•. 
Edyr..burga. Będę bardzo wdzię Po przeczytaniu tej wyczerpują- ::; - Przecież trzyma go pan w 

d 
. d, . . cej odpowiedzi odetchnęliśmy z ul- ręku! 

czna za o powze z 1 I1czę na to . k · ł · · · · · · . . . ' gą. s onczy Y s1ę noce bezsenne 1 KnaJPa - m1e1sce, dokąd cho- - Ach! Dziękuję bardzo! Gdy T . t .. 1m· . 
ze Szan R edakc1a będzie udręk . • . tr . I d • . ó . b . , k . --'-' 6 o Jes naJP1ę leJszy ·ń/ . h. . 

1 
d . 

1
.. . a 

0
rudepewnosc1 ap1ąca pan ą zi się co w1ecz r po raz ostatni y me pans a uprze1m<R:K,;, wr • ,miłosnych!„. 

z walców 

mos a i c c1a a u zie ze mi in- I. L. z yni w roku 19481 w żypiu. ci/bym do domu 'bez parasola. 

Jarosla w Ha sek 

Jak uratowałem tonącego 

, 
że nie powinnaś solić wieprzowej 
wątróbki przed wstawieniem jej do 
pieca. Skutek był ten, że twarda skó­
ra odbila się tragicznie na moim ka­
tarze żołądka. 

Poza tym dowiedziałem się, że łą­
Moim gorącym pragni'dniem by jednostki, by zrehabilitować swoją czą cię intymne stosunki z moim u­

ło uratowanie kogoś od śmiorci. Ta przeszłość. rzędnikiem, który okradł mnie na 
myśl szczególnie mnie rozpalała, Wyobrażałem sobie te czarne lite- sześćdziesiąt tysięcy koron. Obecnie 
gdy znajdowałem się w nieogrza- ry na białym jak śnieg papierze. jestem zbankrutowmiy. Zegnaj 
nym pokoju. Poza tym jestem z lia ,,Bohaterski zbawca". Nawet wyraź- Twój Józef" 
tury chciwy n;i pieniądze (mój nic widziałem, że wydrukowane by· Zanim zdążyłem przeczytać ten 
dziadek po kądzieli był z piętna ło kursywą: .,Boha.terakl zbawca". list. samobójcę, całego i nieuszko­
ście razy sąd.zony za lichwę) a nie- Za te pięćdziesiąt koron, które do· dzonego, wyciągnięto z wody. Oka­
ra.z czytałem w gazetach, że zarząd stanę jako nagrodę, kupię parę bu· zało się, że pływał jak ryba i mało 
miasta wypłaca' pięćdziesiąt koron tów, porcje ostryg, a co zrobię z resz- brakowało, a byłby pobił światowy 
w nagrodę za uratowanie tonące- tą pieniędzy? Oczywiście, zaabonuję rekord. 
go (Znam wypadek, gdy ktoś z na· komplet „Orędownika towarzystwa Nic powodziło mi się na mostach. 
rażeniem życia wyciągnął z wody trzeźwości". Postanowiłem spróbować szczęścia w 
tonącego, za co otrzymał tytułem Co dzień chodziłem wzdłuż rzeki i Karlinie. Tam, w pobliżu mostu ko­
nagrody pięćdziesiąt koron. Biedak wypatrywałem ulubione miejsca sa- lejowego, w gorące letnie wieczory 
tak się ucieszył z otrzymanych pie mobójców, szczególnie most Karola, pojawiają się na niebie dziwaczne 
niędzy. że z radości serce mu pę- z l~tórcgo rzucają się głównie człon- purpurowe odblaski. Odrafający za­
kło). Ale najważniejsze - znaleźć kowie stowarzyszenia „Oszczęd- pach unosi się w rzeźni w Karlinie 
się na łamach prasy. Co prawda, nośc", by uniknąć :zapłaty dwóch ha- i czarne chmury sadzy ciężko wisz::i 
moje nazwisko nieraz było w gaze- lerzy za przejście przez most. nad Marunami. W tym miejscu rze­
tach. ale niestety nie wzbudziło to Okazało się jednak. że miałem wie ka jest równie czarna i zomyślona, 
zachwytu ani mojego teścia, ani lu konkurentów. W dolo, pod mo- jak stary przcwozn!k przy Rogań­
mo'jej żony Jarmiły. Pisano o mnie stem, prze.z cały dzień czatował w skiej wyspie, który z ponurq miną 
w związku z bardzo przykrym incy- łódce pewien typ, który utrzymywał oblicza swoje zarobki, oceniając każ­
dentcm, kiedy policjant wywrócił slę wyłącznie z ratowania tonących. dego przechodnia na dwa halerze, co 
się o moją laskę - innym razem W jego mieszkaniu wisi przeszło stanowi zapłatę za przewóz . Mewy 
była o mnie wzmianka pod tytułem sześćdziesiąt oprawionych w ramld unoszą się nad neką i uderzają 
„Bił się .ż żołnierzami". o ile pa· świadectw dziękczynnych i nagród. skrzydłami w wodn~aflę. Nieto­
miętam opis zaczynał · się od ,słów Snuł się pod mostem jak pająk, a perz, świszcząc, krąży nad rzeką 
d~j~cyc~ wiele do myślenia. „W ostatnio umieścił nawet specjaln:} (właściwie nie jestem pewien, cz}' 
p1w1arni ,.Kanonier" zjawił aię siatkę dla samobójców. nietoperze świszczą, ale nie ma to 
wczoraj''... Przesuwa mi się w pa- Słowem, przy moście Karola nle znaczenia). O zmroku ta .część. mia­
mięci szereg tytułów wzmianek gazc miałem żadnych szans. Udałem się sta wygląda tak ponuro, ze w zaden 
towych, dotyczących mojej osoby. więc na most prowadzący od placu sposób nie można się obyć bez butel­
„Zatrzyma:ł statek" ... ,,Wyrzucony w Eliszck - i tam wreszcie dopiąłem ki koniaku. Oprócz tego saperzy od­
Turnowie", ,.Zaczepiał policjantów" celu. Jakiś jegomość na moich oczach bywają tutaj ćwiczenia, nucąc smut· 
itd.„ Przykre wspomnienia, lepiej o skoczył do wody, rzuciwszy uprzed- no żołnierskie piosenki. . 
nich nic mówić! nio na szyny tramwajowe list nastQ- Te właśnie miejsca znakomicie od-

Nic tedy dziwnego, że gorąco prag pującej treści; powiadają moim zamiarom. Blisko 
nąłem zobaczyć swoje nazwisko w ,,Droga Bożenko! miesiąc włóczyłem się po okolicy, 
gazecie w roli szlachetnej i dobrej I Już sto razy zwracałem ci uwagę, przy czym wypiłem około ośmiu bu-

telek koniaku. I nic. Wreszcie w - Proszę go zrewidować i osadzić w 
smutny jesienny wieczór, kiedy ga- areszcie. 
łęzie drzew zawodzą żałosne skargi, _Ależ niech pan pozwoli. ja panu 
że jesień zerwała im wszystkie li- wyjaśnię„. To było tak: musiałem 
ście i że przestały już być natchnie- złamać zamek„. 
niem poetów - na brzegu rzfki zja-
wił się jakiś młodzieniec. ,Przesze- Nic więcej nie zdążyłem powie· 
dłem l~ilka razy obok 'niego i zauwa- dzieć. Koleczko otworzył kluczem 
żyłem, że ma około szesnastu l\lt. na drzwi izby zatrzymań, wepchuął 
tomlast nie zauważylem, żeby zdra- mnie do środka i szybko przekręcił 
dzał zamiar wskoczenia do wody. klucz z drugiej strony. 
Chłopiec .sterczał jui w dwle godzi· Z przerażeniem usluszałem dono­
ny nad rzeką: wzdychał, płakał, ję- śny głos naczelnika: 
czał, spoglądał na niebo, potem WY- - Koleczko, niech pan telegraf!cz­
jął z kieszeni jakąś fotografię, poca- nie natychmiast zawiadomi wszyst­
łowal ją, rozdarł na kawałki, otarł kie komisariaty, że ·zatrzymaliśmy 
lrurz z butów chusteczką do nosa i człowieka, ldóry lamlc zamki. 
wreszcie rzucił się do wody obok A w jakiś czas potem: 
miejsca, gdzie 7.najdowały sęi łodzie 
wojskowe. Błyskawicznym ruchem - Więc pan już dostał wszystkie 
schwyciłem z ziemi kamie11, podbie- informacje? .Jutro przekażemy go 
głem do jednej 7. łódek - przy po· sądowi . 
mocy kamienia złamałem .zamek, któ Zacząłem z całych ił walić pię­
rym łódź była przymocowana i po- ściami w drzwi i w odpowiedzi na 
płynąłem na środek rzeki, gdzie chło to uslyszalcm znowu głos naczelni­
piec walczył z falami, krzycząc, ,,Ra- ka: 
tunku! Ratunku!". - Koleczko. proszę mu włożyć 
Złapałem go za lcolnicrz, dwukrot- kaftan bezpieczeństwa! 

nic t1dcrzylem kułakiem w kark, wy Nazajutrz z samego rana zaprowa­
ciągnąłcm z wody, posadziłem w łód- dwno n~nie do sądu. Naczelnik są­
ce obok siebie i popłynąłem do brze- du zwrócił sic; do mnie z zapytaniem: 
gu. Kiedyśmy się znajdowaJi w łodzi, . - Kto pan::1 nauczył łamać zam­
młodzieniec całował moje buty, ale ki? 
jak tylko stanc;liśmy nn brzegu -
niedoszły samobójca rzucił się do u- - Sam się nauczyłem - odpowie­
cieczki. Puściłem się za nim co sił, ale działem nieśmiało i pokornie, ponie­
nie udało mi się go dogonić. Stra- waż kaftan bezpieczeństwa zmienił 
ciwszy wszelką nadzieję, niewymow- mnie w ciągu tej nocy w pokornego 
nie zmęczony, wpadłem do pierwsze baranka. 
go napotkanego po drodze komisaria Sędzia, który mnie badał, okazał 
tu policji. Naczelnik urzędu, spoglą- się człowiekiem łagodnym. Udało m: 
dając na mnie podejrzliwie, zapytał: siei \V końcu wytłumaczyć mu, w ja-

- Pan w jakiej sprawie? l~im celu złamałem zamek .. Niemn~ej 
Jednak zaaresztowano mme, pome· 

- Złamalem zamek„. - wyrwało waż łamiąc zamek, popełniłem prze· 
m1 się. stępstwo przez naruszenie własności 

- Koleczko! - zawołał naczelnik. wojskowego taboru. 
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TRENER 
Ilekroć sportowcy nasi nie o­

siągną zwycięstwa - większość 
' już nazajutrz po zawodach do­
maga się głośno i nieustępliwie 
sprowadzenia do Polski trenerów 

~ 

KURIER POPUL'ARNY Xr 23łS (102'?) 

D.K.S. (lódi) - T.U.R. (Chojny) 
Dziś o godz. 11 rano, na boisku 

DKS, odbędą się za.wo:ly towarzys· 
kie w piłkę nożną, między <lrużyna· 
mi: 

zagranicznych Kpt. P. Z. B. Derda mówi 
~ wypowiedzi ~owyższych wy - - - ------------ ----

DKS (Łódź) - TUR (Chojny), 
Wyrównany poziom chu drużyn po· 
zwala. przypuszczać, że za.wody po­
wyższe powinny wypaść l>. intcrf'SU· 
ją co. 

~:J:, sli' z::rav:::~od::~~o~~= o ~na·1młodszych reprezen·tanłach 
ca" dokor.a nielada sztuki i po. ~ 
trafi w przeciągu krótkiego czasu 
n•yszkolić naszych sportowców POLSKI W BOKSIE 

Kary, kary.„ 
Na ostatnim posiedzeniu Wydziału 

Gier i Dyscypliny PZPN zostali 
zdyskwalifikowani za brutalną grę 
następujący gracze: Emerling (Po­
lonia - Świdnica) - 12 mies., Koło­
dziejczyk (Ostrovia) - 12 mies„ Dzie 
rzon (Polonia - Świdnica) - 6 
mies„ Rabanda (Polonia - Świd­
nica) - ;} mies. 

na niepokonanych mistrzów. 

Nie negujemy, że dobrzy tre- i 
nerzy są nam bardzo potrzeb..'li i 
w naszym kraju mieli by wdzięcz 
ne pole do pracy. Ale •.. 

Właśnie chodzi o to „ale". Nie 
trzeba zapominać, że szkolenie 
spo~towca trwa bardzo długo. 
Wezmy dla przykładu piłkę noż­
ną. Aby wyszkolić utalentowan&­
go zawodnika, należy uczyć go 
sztuki gry przez parę lat. N ajlep­
szy instruktor nle potrafi w ciąóu 
jednego roku wyraźr · ' podcią

0

g­
nąć technicz.nie drużJ /. Mamy 
oczywiście na myśli młodych pił­
karzy, gdyż weteranów nikt już 
nie nauczy grać i szkoda nawet 

W związku z ciw Czechom przeszła solidne wy- Gnata, który pobił już 5myka. Chcia 

~ 
meczem bokser- szkolenie na obozach. Sztuki bok- łem jednak, aby w drużynie znalazł 

~ / / skiin juniorów Pol ~cr.skiej uczył naszych juniorów Wy się choć jeden bokser z Wrocławia. 
~ ~/ ska - Czechosło- próboYtany trener Sztam. - Czy to prawda, że reprczcn­
f'\ _,. wacja, który, jak - Mam nadzieję mówi dalej tant w piórkowej - Kudłacik prze 

V dzie się dziś we będą dobrze przygotowani do tak wy? 
f::.03,,.... ~ wiadomo, odbę- p. Derda - że wszyscy zawodnicy szedł już „chrzest" mlędzynarodo-

f 
Wrocławiu, „Ex- poważnego meczu. Dziś mogę zdra- - 'l'ak jest, walczył on w meczu i prcss Wieczorny" dzić „taj7mnicę", że młodzi stara- nadprograrr ivym w spotkaniu Pol­

f-/"I przeprowadził krli ją .siQ w~lczyć nowoczesnym stylem, sk<,-Północna-ZSRR w Gdańsku. 
<.....:--' tki wywiad z ka- na półdystansie. Spotkał się w wadze koguciej ;,; 

_ 1"'\ pitanem PZB - Najlepszym technikiem według Dutkowem i wygrał z nim wysoko. 
~ p. Derdą na te- mnie jest poznańczyk Ratajczyk. Kudłacik wyłapY'vał doskonale lu­

mat naszych naj- - A jakiego rodzaju zawodnikien~ ki w gardzie i bił z obu rąk. 
młodszych pięściarzy. jest Smyk - półciężki z Wrocławia? - Ą jak przewiduje pan cwen-

Kapitan Derda informuje na wstę - Smyk również reprezentuje no tualny wynik? 
Pi.e, że L~iększo.~ć młody~h zawod11i-1wq szkołę .w boksie, ch,ociaż P.osia- _ Na to py'~anie zupełnie nie u­
kow, k.orzy dz1s \valczyc będą prze- damy od mego lepszego zawodnika- micm odpowiedzieć, gdyż nie znain 

juniorów czechosłowackich, a zwią-
. • zek tamtejszy nie nadesłał żadnych 

Warta remisuje w Krakowie ~!~::~~~1 danych o swych reprezen-

Blankers Koen 
wyrównu:e rekord światowy 
DUBLIN. Podczas mi~dzynarodo­

wych zawodów lekkoatletycznych 
zdobywczyni złotych medali olimpij­
skich. Holenderka Blankers Koen, 
v;yrównała rekord świat. na 100 y„ 
osiągając 10.8. 

Dział oficjalny LOZP!" 
KOl\IUNIKAT ZARZĄDli Nr. 11, 

w związku z jub!lc C1ozem LOZP::-., pro5i 
się przedstawicieli podokręgu kutnowsk!e 
go i piotrkowsko - torr;iaszev:skiego oraz 
kluby n ie objęte podc1kręgami n~ kon­
ferencję, któr a Odbędzie Si<: W dnlU 3~.8. 
r.b. o godz. 17 w sali RKS TUR, Helenow 
ul. Północna 36. 
<łbecność obowiązkowa. 

na ten cel pieniędzy. KRAK:ó\V (Tel. wł.). W meczu có:trz.e". Wy.nlk rem!sowy na.leży u-
p dt b 

~ ............. ~ ...................................... '-.,._,,.. ................ "-.... .,.., ............................................................. , ........................... „ 
. ona o o ecnie bardzo często piłki, tnożnej o Illistl'zost\\,..O ltla.„y ·,,•n.żali Z".1. spra.n,;,edl:w:y. ~ ~ 

się zdarza, że kluby na własną r~ · p3:ństw(}wej poma~slca. Wart::i zre- Bu;nl•! z~{}byli w 26 min. po nie ~ RADA PEDAGOGICZNA, RADA RODZICIELSKA '-
kę sprawdzają z zagranicy tre- m tSO:\ntfa .z Cracovią 2:2 (0:1). p::.rs::u'lmemu bramlrarza Warty z ~ 1 DZIECI SZKOLY Nr. 159 ~ 
nerów. Ostatnio zaangażowano G_r{I prol'l-a:dz_cmo nr, prze:!ię~~·m c~l'tH~ - S-zewczyk (głową.) ł w I I 
killm instruktor6w, którzy 

1
.edy- JHc•1~m1 d«i :te~n~ azni ~-m, s~r.il.1 ,1~ .JJ. Jąc. 7Cv," nun:. Par1>an z lmrnego - dla ~ SKŁADAJĄ OB. DYREKTOROWI BOLESŁA WOWl ~ 

<ie~ · rac j „ KRUKO,VI, OPIEKUNOWI WYMIENIONEJ SZKOŁY .: 
r.ie z tego tytułu, że sa z zagrar.i- ~~':~ , .:• .ęe :i ys1ęrz11eJ o~c1 w1 Dlo\,;, t , . 49 SI· . . l ~ NAJSE RDECZNIE J SZE z·yczENIA z OKAZJI JEGO ~ 
cv k · . b. 1 . , · . l"zm.. :" nar~ w m. •I"l'3Płl.tH ,., ~ 
~ a a.zą so 1~ P ~~ie iv:sokze ?o- Do przerwy gcsp::darze miel' z.cle i w 70 z karnego Gende.i:a. ~ . IMIENIN. ~ 

-'., n~m. fuz ~zzs m_ozna stwzer-

1 

e;ydo.wan..1 pn.ewngę, jd.m1k ni.en- Sędrlr. N1nrn.lmwsk! z Warszawy ~ J 
~zzc, ze praca 1,ch me wyda po. doin~ć r.tizafowa. ich na~ 1 !lu ni& 11io uznał b1--::a zdobytej przez R-0- l ......................... ~ ........................................ ,, ....................................................................................................... ,.. ' 
z~da~ych .owocow, ponieważ po- pOOM·oJila na uzy!.kanie cfekiu cy- ż.'.111kow~;kieg.? 11-g.iego, oo spotka. • ••••••••••••••••••••••••• • ••••••••••••••• • ••••\ 
s1adaJą onz mak przygotowanie i frmve~o. ło ~tę z głosnym protestem wldo:. : i • 

~;;~~ic~::"aan~:~:<n~e in:~~~ Po przerwie doszli do głosu „war Will. ! POWSZECHllA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCOW 5 
roz nasi star~y, rutynowani piłka- ~ : z ODPOWIEDZ. UDZIAŁilll • 

rze, którzy w chwil.i: obecnej po- &·Jlr.if)~ 1 
• : 

święcili się również pracy instruzc ~r."•'Jł 5nliDID : w RADOMSlU : 
torskiej. · li~· _.., ·--·- : • 
Uważamy, że władze piłkarskie -# i U\. l \\\\i\\ 0 'łf $ (\ \ t i 0 4 3 {\\(. (f.2, \ 

powinny 1:,ontroloivać pracę obec l\IOSKWJ\. _ Mistrzostwa piłkarskie\ nek. 7 imiennym zapros:i:enleP.' Franci~z- • • 
· d związku Radzieckiego zbliżają si~ ku kl. Sz}·mury na t urnle1 pięściarski, któ- • • 

nie sprowa zonycl1 trenerów za- końcowi i coraz Jiar~ziej wyjaimia się sy r':' . 011.h~dzie się z okaz.ii 25-Je~ia lstnłeni~ • POSIADA 2937 CZŁOXI\.ó\\' • 
,; · I · dk tuacja u góry tabell. , rmslnci:o Zwlązlm Goksersk1ego. • • 
śranzcznyc l z W wypa U stwier· zeszłoroczny mistrz - CDKA, który Turnie! rozpoczyna się w Helslnlmch • • 

d · · l pod koniec pierwszej połowy rozgrywek t7 1lniu :?3 września. : • 
zenia u me 1 małej fachowości, uplasował sit; ua środkow:vm miejscu, Depesz" oodpisana jest twzez prezesa • JEDYNE NAJTAŃSZE źRóDLO ZAKUPóW DLA S'WIATA • 

l t · '" · bki zdobył i1onownie pozyc .! ·~ leadera i vo- Smet•a. lttóry był w Londynie i obser- • •. 
„u a wzc zm szy powrót do pra.wia z mrczn na mecz swą formę. ":ował walki szy. mry. Jak z tego wynl- • PRACY W RADOMSKU • 
ktaj'U, W ostatnim spoUcaniu jedenastka ka, F'lnom najbardziej ze wszystkich Po • • 

CDKA polrnnala Dynamo z Kijowa 6:1. !:liców podobał się Szymura. • • 
Szkoda naprawdę pieniędzy na Po 21 m~czach mistrzowskich. !lrużyna '~ • ~a.szych kl;entów o~ługuje 9 SKLEP6W SPOZYWCZYCH • 

ta znajduje się na pierwszym miejscu Z MOSKWA. _ Podczas mistrzostw strze • • 
niektórych zagranicz.nyclt „spe- 31 punktami, przed Spartakiem z Mo- · 1 • 1 SKLEP MONOPOLOWY • 

kwy i Dynamo (Moskwa). Walka 0 ty· lecklch Zwlązlm Radzieckiego zosta '7 po • • 
ców", którzy mniej wiedza o ta1'· tul mistrza związku Radzieckiego roze- bite 4 rekorrly świata w strzelaniu z l>ro I• 

- gra SIP więc mi"dzy trzem1 wymieniony- nl my;:Jlwsklej w konkurencji grupowej • 1 SKLEP TEKSTYL..~Y • 
., J ń ·1•· • · • ~ ' z trzcl'h pczycji (kJecząca, leźąca 1 sto- • • 

nI1{aC 1 5 ry W pt ~ę nozną, nzz my mi zespolaml. ,,~ .Ja.ca). zespól Armii Rad~ieckiej oslagnął • " _ • 

w kraju. PRAGA. _ Do stolicy Czechosłowacji 2,C09 piet„ bijąc rekord światowy, należą- • 2 PIEKA~J.E. : 
przybyła samolotem drużyna hokejowa ry do Rzwajcarli i wynoszący 2,607 pkt. • • 

Czyż każdy internac]onał za- Indii (mistrz ollmpljsld). zespól ten. roze Ten sam zespół w pozycji stojącej uzys- • • 
· b Ć d b gra tu 2 spotkania z reprezentacją cze- l•ał 817 piet. Wvnik ten jest o 7 pkt. lep- • • 

J:aaruczny ma y zaraz o rym chosłowacką. szy od rekordu świata. • • 
'1struktorem? Na pewno nie! , * :Poza t:vm zawodnilc Andrejew osiągnął • p , S. s. W RADOM:SKU BUDUJE PIEKARNIĘ MECHA1'ITCZJ.~;) • 

KALKUTA. - w międzypaństwowym w pozyc,U stojącej 176 pkt. - I ten ·wynik : ZAKŁADA WYTWORJ."'\IĘ 'VOD GAZOWYCH ORAZ ROZLEWNIE • 
I przypuszczamy, Że niektóre klu meczu piłki nożnej, repre~entacja Bur- jest o 3 pkt. lepszy od rekordu światowe- • • 
by korzystaJ°'•ce z icli us/u-< przez my zremlsowala z reprezentacją ligi in- go, nale~ącego do szweda Johanso_na. A • OCTU I PIW A. • 

' -. 6 dyJskleJ 1:1. ponadto ten sam zawodnik w konkuren- • • 
cały sezon, przyznają nam częś· * e.H skladaj~ceJ się z trzech pozycji uzy- • • 

' WARSZAWA.- Do Warszawskiego zw.\ skal 539 pkt. - a więc o 9 pkt. lepiej od • • 
ciowo rację. ~ Bokserskiego nadeszła depesza z Helsi- clawnego rekordu świata. •• •••••••••••••••••••••••••••••• ••••• •••••••••• • 

Gdy rtanęli na (Ziemi. Roberta zastanowiła się, Clydowi, że jest duż JPOZil.O,a one mają być jeszcze 
dalej robić. Czy mają· r.azem wracać do miasta? na wieczornym nabożeństwie ~z Newtonami, dobrze 

dobrze. Mogliby narazić się na plotki więc będ!zie skorzytać z tego zaproszenia. Miała 
Clyde też przypomniał so·bie Gilberta. Jeżeli ktoś go nadz.ieję, że ShUTfock .zaprosi i .Clyda. L:tot:iie za­
lzobaczy, co by mogło z tego w'yniknąć? Co powie- prosił, lecz Clyde 1odmo~vi.ł Wytłumaczył się, ze chce 
działby Gilbert, gdyby o tym dowiedział się? jeszcze pozostać tu dłuzeJ. 

Cale towarzystwo zamyślHo się nad tym zagad- Zaledwie towarŻystwo odjechało i on powrócił 
nieniem, nic wyłączając Gracji, której też chodziło do miasta. 
o własną opinię (a przy tym czuła się urażona, że . . . 1 • 

. , . . Cl de n'e zwracał wcale na nią uwacri. Roberta zga- NazaJutrz od. s~meg? rn1.1k~ tęskrnł do widoku 
. Tymczasem Clyde wpw~.vadz1~ łodkę mię~y li- dJąc ·e· myśli zanytała: 0 

' Roberty. A. chociaz oboJe byhc1~gle.:podkontro~ąlud 
he. Ga?a.ł bt;z pr:Z:rwy, poło~ył. wi~sła, zry~ał i rzu- _ J J .. ,' • . . . '? kich oczu i tru~o :nu ?ylo O~Jaw1c to, co. rruał. w 
cal do JeJ stop kwiaty z długmu, wilgotnymi łodyga- 1 co tet<.<z będz~ei:iy. 10?ih. . , sercu, jednak z usmiechow na Jego twarzy a. palaJą-
mi. Ona siedz:ała oparta wygodnie, zanurzyw·szy je- . I za.cz~la. zastan~w1::ic s1~. Ja~by tera~ . wyw1kłac eych spojrzeń, domyślała się Roberta, że tak samo, 
chą rękę w wodzie. N a chwilę przyciszyły 1się jej się d~,h~2tme z teJ s~t'.1acJi, . rne obrazaiąc Clyda; jak dnia wczorajszego, Clyde jest pod jej urokiem. 
niespokojne myśli i zatrzymały się na pięknie jego Osobiscre byłaby szczęshwa, gdyby mogła powracac Sama też chociaż czuła grożące niebezpieczeństwo i 
glo\vy i ramion, na rozwichrzonych włosach , które z C~yde1~1 , ale ~arna. Z .G_racj~ nie ;mo,że, n'e chce. wiedziafa', że tajemnica jest konieczna, nie mogła 
opadły mu na oczy. Jakiż on jest śliczny. Musi byc ostrozna Musi .iakos wybrnąc z tego. się powstrzymać, żeby nie odpowiedzieć mu gorą-

Clyde też nad tym samym myślał . .Czy ma naj- cym, zachęcającym spojrzeniem. Jakież to cudowne, 
ROZDZIAŁ V · bezczelniej w świecie, nie zważając na złe języki, że on ma dla niej tyle sympatii. Cudowne i straszne! 

Wspomnienie tego dnia było tak piękne, że dłu- wracać z :nimi .do r~uasta'. czy wyco~~~ s.ię ~d j.aki:U~ Clyde widział, że Roberta mile patrzy na niego. 
go jeszcze żyli tymi cudownymi chwilami i 1zdumie- pret:kstem:; Nic me .. mma~ wymyshc .1 miał Je JUZ Może więc uda się szepnąć do niej, jeżeli zdarzy się 
wali się, że mogło im przytrifić się coś r~wnie ro- odprowadzic. do tiam~aJU, gdy i;araz Shurl-0,ck, sposobno'Ść. Więc gdy z·obaczył, że dwie robotnice, 
man tycznego. Takie przemiłe spotkanie! I. to wtedy elektrotechmk, ten ~o mieszkał .takz~ u Ne~tonow, siedzące obok niej, odeszły na chwilę, skorzystał z 
właśnie los zbliżył ich do siebie gdy oboje doszli do zawo.łał. na panny siedze na balkome pawilonu z tego i zbliżył się. Wziął jeden z kołnierzyków, któ­
jednego wniosku, że lepiej będzie, jeżeli ich znajo- przyJacielem: , . . . , re stemplowała i jakby robił uwagę o robocie, ode-
mość nie przekroczy progów stemplarni. - Co za szczęscie! To pam panno Alden. Dzien lzwał sie: 

Upłynęło trochę czasu na: pogawędce, on mówił do~r::': panno. M~~r! C~y . by panie nit; chci~ły - Bardzo nu przykro było wczoraj rozstawać sie 
o piękności lilii i,że jest bardzo s~c~ęśliwy, ż: ~nógł wrocic ~. n~m1: !'1°J przyJaciel ma samochód, moze- z panią. Czybyśmy dz.isiaj nie mogli zol5aczyć si~ 
je dla niej zerwac. Potem spotkali się z Gracją i za- i;ny pam / ~abrac. g&iekolwiek? 
wrócili do przystani. Roberta skorzystawszy z tego, zaczęła tłumaczyć 
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Dzień • Lodzi Dotkliwy brak· fizyków i matematyków 

~:.::~~::::::::.::~··s I Nauczyc·1elsłwo„ na progu szkoły łloJ&raluego <Prze1aze1 W>. Cymera (lll. 

· ~~6~:?~'.1°'~e;?~ro~:~~t~z~!~k~0~~:, -
Paw11lk.l„w1c.za <Pomorska 1~1. 'l'rawkow-

~i>1:Gr~!~~~;ii3~k~>.55), Unieazowekiei:o (Ul. Dlaczego trwa odpływ sił pedagogicznych ze 
. 

WSI do miasta 
?1!.!IT'fI' J\'\''TJ'lmr\/~ Wraz z młDdzieżą wracają po Na przykład w Łodzi niektórzy czuwać nie tylkD na wsi, ale i w mie lnych w lód2Jkim Dkręgu mamy W B. lIJ/i1il LJ1 ..U~ wakacjach dD miasta liczne rzesze nauczyciele pracują w dwu szko- ście. PDcieszającym jednak zjawi- 1.550 nauczycieli: niewykwalifi~o-

TJIJA'rR WOJSKA l'OL . . nauczycielskie. W nadchodzącym łach na przemian przed południem i sk:em jest wzrastający napływ stu wanych. W tych warunkach każdy 
Na scenie Pati.st"!· Teatru ~~u;~ dy- r?ku szkolnym, wobec utworzenia PC! ~łu~~iu. Władze. szkolne ~-OZU- dentów., ga~ą.cych s±ę. do pr~cy no~ nauczyciel, ~ zwłascza n,au. 

i!iiccją ~eol?-a ~ch1llera Odbędzie się za meznanego dotąd w Polsce typu m1eJą ciężką sytuacJę materi alną nauczyc:elskieJ. Ostatmo zgłosiło czycrel z wy.ższym1 lub nawet sre­
w:::~cJ ~o~~~sz~o~':i-~~!~~~e~~r~~~~; zkół o cią~ 1~-letnim, nast~pi nau,czycielstwa i ~okł.adają sta~~ń, s'ę do Kuratorium 140 akade~ a.ru:ni studiami o~gryw:'l' bardzo ~o 
D~d~1f"t ·t t ł _ . przetasowane me tylko uczniow, aby systematycznie Ją poprawie. kow, prosząc o posady nauczyciel- wazną rolę. Totez akcJa szkolen~a 
ny st~nisł~wu ~~P~1Jc~~!t~~z~t%.s~~P;~: przechodzą.cyc~ ze szkół podstaw~ • ~ sk.ie. Jeżeli się ich_ wcieli: do szkół, nm~rych kad; p~dago~icznych ~e 
~~c~a~!~~~;: J H. Bill~~~· B. Fijewska, wycb, _do. „Jeden~stDlate~" ale 1 KWALIFIKACJE P1:DAG?GóW w~wczas sytu~cJa Kur~torium moze sła~n~c am na Jedną chwil~. 
ski, J. warmiński ~:~~j1~;:chMal~ze;r przesuruęei:. w'elu pedagogow. Re- Obok tego kładz·e srę naciSk na Szn.olnego ulegrue znaczneJ popra Im szybc1eJ ten proces zos~ame 
ży~e~uje Danuta Pietra.szkle~· icz~~~kora: alizowana reforma s11kolna śc!śle podnies:enie kwalifikacji nauczy~ wie. przeprowadzony, tym szybcieJ wła 
cJe 1 ko91:mmy Zenobi=a Strzeleckiego. z;wi.ązana jest z problemem należy cielstwa a przede wszystkim na AKCJA SZKOJ,ENIA dze szkolne wyjdą zwycięsko z tru 

.. TEATR P OWSZECHNY tej obsady s:iikół przez siły wykwa- zwiększenie l iczby fizyków i mate- Pamiętać trzeba o tym, że na dności 
st~~:!n~agodźA.i;~1!, 1~'° f~~t.nic pr::ed- lifi:kowane. Program nauczania, matyków, kt6ryoh brak daje się od 6.630 nauczycieli s.zikół powszech- St. Gelas 
Górską w '1'.ou tytulowef po s. ej z Ireną który dotąd wykładany był w cią 

TEATR K AMERAL N Y 
DOMU ŻOŁNIERZA 
aJ. Daszyńskiego 34. 

W ponledzlalek, :ro sierpnia premiera 
sztuki „NIEBOSZCZYK P.\N PIC" c . 
de. PeJ-ret-Chapuis, jednego z najznako-
1J1,tszych pisarzy francuskich autora 
.,Jvdyty" i ., Szaleń:stwa".Ta ostatnia 1ztu 

b była jednym z najwtę·kszych sukce­
sów teatralnych w okrefile przcdwojen­
n~'ln. „Nieboszczyk Pan Pic" ukaże się w 
Teatrze Kameralnym w świetnej reży. 
serii JanUi!za Warneekiego. 

Obsad'.l stanowią: : Ha.nna Biel!cka, Kry 
styna Ciechomska, Halina Głu8Zkówna 
CZei;łą'". Guzek, Irena Horecka, Wand~ 
.Takub:n~ka, J;musz Jaroń i i Michał Me­
lina. 

I?ekoracje Stani.slawa Ceglclsklego. 
Kasa czyr.l'!a od 11 do 13 i od 15. tele­

fon nr 123-~2. 

/ 
TEATR LETNI „JłAGATELA•' 

Plotfkowua ta 
'.teatr Letnl „Bagatela", Piotrkowska M. 
O.Statn!e c1n!, tylko do 3 wrzclnla naj­

wspanialsza komedia sezonu pt . . 
„MUSISZ BYC MO.JĄ" 

Poct. o godz. 20. W niedzielę- dnia 29 
bm. dwa przed.stawienia o godz. 16.30 1 
20. Zniż.ltl ważne. 

~Jl;,\Tft KCUIE DH &lUZYO~!lo"LI 
-.LUT NIA„ 

Plotrkow~ka ~43. tel. 1n7.:J5 
p~1~ 1 codziemue o G'Oda. 19.16 

„C."<0 rLIWA ZUZANNA' • operetk'l 
w 3 aktach J, Giibert.a. Bilety wc:reA-­
meJ do nabycia, uL Piotrkowsk& 102 
& .od godz. 17 w kasie teatru. W nti.: 
dr.iele ltasa teatru czynna od i:od&. lL 

TEATR TUR - ul. 11 Listopada!!. 
O godz. 19.30 gościnne występy zespo­

lu krakowslde~o w sztuce G. Zapolskiej 
pt. „ZABUSTĄ' - ostatni tydzień. 

gu 12 lat musi bowiem pomieśc±ć 

~~~~!;htj~§E;lloncerty dla robotników i młodzieży 
~r~~!0t!~r ~~~~;e~!~ Z ostatnich uchwal Kolegium Zarządu Miejskiego 
przez sześć godzin. Jest to Dbciąże 
nie maksymalne, które nakłada na 
pedagogów s:iczegó1ne ob-Owi ązki: 
wymaga bowiem usprawnienia me­
todyki nauczania. 

BRAK NAUCZYCIELI 
' Rzecz jasna, że dużą wagę wła­

dze S2lkolne muszą przyłoż:v·ć do 
kwestii doboru sił nauczycielsk ich. 
Niestety nauczycieli, pomimo uru­
chomienia całej masy kursów pe­
dagogicznych, n~ mamy za wiele. 
O ile na teren:e samej Lodzi za_ 
gadnienie to nie przecl<:itawia się 
ua ogól źle, o tyle prowincja od 
czuwa głód nauczycieli. zwłaszcza 
wykwalifikowanych. Prcy tym 
obserwowane jest zjawiskD odpły­
wu nauczycieli w '.ejskich do mia­
sta. Składają się na to dwie przy­
czyny. Warunki pracy szkolnej na 
prowincji są o wiele trudniejsze 
niż w mieście. Tu wykładowca pra 
ouje co uaj;vyżej z 45 uczni:ami, 
tam nieraz przy· Dlbrzymiej ciasno 

Na onegdajszym posiedzeniu Kole­
gium Miejskiego, na którym uchwa­
lone zostały nowe stawki komornego 
dla lokali użytkowych, oraz ustalo­
ne trzy strefy mieszkaniowe - roz­
patrzono równie~ inne, niemniej in­
teresujące sprawy. 

Omówiona została np. sprawa u· 
tworzonego niedawno Cmentarza Ko 
munalnego, który przez Wydział 
plantacji m iejsk ich jest obecnie u­
nądzany na wzór podobnych cmen­
tarzy europejskich. Cmentarz Ko­
munalny otrzyma nowoczesną sza­

Na poranki popularne ceny kształ­
tować się będą następująco: krzesła 
na parterze od 75 zł do 210 zł, loże 
boczne - 105, balkon od 30 do 105 
zł, bankon boczny - 30, loże boczne 
- 55 zł. 

Na wieczorne koncerty symfonicz­

Wszystkie te taryfy nie wymagają 
zatwierdzenia Miejskiej Rady Naro­
dowej. Toteż na najbliższej sesji 
MRN, wyznaczonej na jutro, w po­
niedziałek, dn. 30 bm. znajdzie się 
jedynie sprawa podziału · miasta na 
strefy dla ustalenia stawek komorne 
go w myśl dekretu o najmie lokali z 
28 lipca. (at.) ne i recitale wejście na parter kosz·· 

tować będzie od 105 do 410 zł, w lo­
żach bocznych - 210, miejsca na ·1 

balkonie - od 55 do 210, boczne -
105, loże balkonowe - 155 i miejsca 
stojące - 30 zł. 

tę plantacyjną i przybierze charak· Ustalono też taryfę dla wynajmu 
ter parku. Koszt tych robót jest o- sali Filharmonii na różne imprezy. · dl t ł d · · k ' 1 ł t W poniedziałek, dnia 30 sierpnia 1948 r. gr omny 1 a ego w a ze m1eJS ie, Usta ono nowe op a y za wejście do 0 godz. 11 odbędzie sit: w tokaJu Dzielni· 
dla zdobycia odpowiednich środków, Ogrodu Zoologicznego. Wejście dla cy „SródJnleścle l'rawa" Polskiej Partii 
postanowiły w przyszłości pobierać wycieczek zbiorowych - po 20 zł od socJallstyuncJ w Łodzi ut. Au<trzeJa. 
od każdego grobu na cmentarzu .,po_ osoby, dla dzieci, młodzieży szkolnej Strura :Sr ł6 odprawa prelegentów na.Jc­
kładne" w wysokości 500 złotych od i szeregowych wojskowych - 30 zł :~r:c:r::a~o~-;,~~zy Dzielnicy „Sróclnile 
każdego chowanego, Do tej pory nie dla pracujących - 50 zł , dla niepra~ Obecność obowlą7.kowa. 
pobierano z tego tytułu żadnych o· cujących i zatrudnionych w prywat- - --------------· 
płat. nych przedsiębiorstwach - 100 zł. 

Następnie omówiono sprawę umm --R-A D-1-0 
stowionej Filharmonii w związku z 1 Z ko' W := :;:- : = ::. ::= ~ 
blisk im rozpoczęciem sezonu koncer Kurs nauki' JA Y. 
towego. Na wniosek Wydziału kultu- \t 

N~dziela, !9 sierpnia. • 
TttATłt LE'l'Nl „OSA·· cie szkół pracować musi z 65 a 

ttl. Za.ebodnla łll, telefo11 no.w I • • ' 

ry i sztuki, który wystąpił o uprzy- Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Godz. 7,05 Koncert poranny, a,oo Dzien• 
stępnienie imprez koncertowych sze- o.światy - podaje do w!adon.10ści, iż za- nik. B,15 Przegląd prasy 5toleczni.j, 0.20 
rokim rzeszom pracujących posta- p1sy na Kursy Nauki Językow dla do- Program dnia. 8,30 Muzyk.a lekka. 9,00 Cadziennle o llł,30 w nleciz!elP i śwlę- nawet 100 uczmam.1. 

ta \G l 19,30 komedia muzyc'zna pt. 
,~Ro:!koszna Dziewczyna" z H . Makow­
.s.n:ą, W- Buez\i\Sltim, T. Wołofrskim I 
Wl . K•„as~owshlm. na crele całego ze­
spa!u. Zmżk1 waznc. 

. . , . · I rosłych przyjmowane będą w lokalu uroczystość pośwlęcenia sztandaru KBW, 
nowion? ~ł&ty z~ WeJSCie na rnnc~r Kursów przy ul. Piotrkowskiej 115 - le- ufundowanego p1·zez społeczeństwo łódz· 

SKROl\INE UPOSAŻENIA ty podzieltc na kilka grup, z tym, zel wa oficyna, I piętro - od dnia 2:i sierp- kie. Nabożeństwo odprawi i kazanie wy· 
Unn..c:ażenie n auczycieli J·est przy, najtańsze będa bilety na koncerty nia rb. od godziny lG,30 do godziny 19,30 głosi Ks. Płk. Ławrynowicz, io.oo AudY· ..-v- 0 . dzane dla robotników w pon iedziałki, środy i piątki. cja z oknzji remontu 2'00-ego parowozu. tym skromne. W tych warunkach mas we,, urz~ - - ~ Lekcje języków rosyjskiego, angtel- u,oo Program na dziś. ll,05 „Na winowni 

"el d b' '" dl względrue dla młodz1ezy. Ceny par skiego t francusk iego dla początlmjących tygodnia" - reueton H. Eile. 11,rn Sere-

Nr. H. 
nauczyc~ ~ muszą '! ora l~C • a - terowych miejsc ustalone zostały w i zaawansowanych rozpoczną się dnia s nady śpiewane. ll,30 Komunikaty. -l,40 
tego tez ciągną oni do Więksżych sposób następujący: na parter: od 30 wrześni a I odbywać s;ę bedą 3 razy ty- Jedna 1 ta sama piosenka trzy razy. u.so 
ośrodków gdzie znaczn:e łatwiej \do 55 zł loże boczne - 30 zł balkon godniowo, po jednej godzinie dla k'.lżdej „z frontu radlofonlzacji•'. 1~.114 Poranek 

lł ' , • ' grupy studiujących - w poniedziałki, symfoniczny. 13,30 „Kto to zrobił" - za-
otrzymać można dodatkową pracę. - rownież od 30 do 55 zł. śroc\Y i piątki w godzinach popoludnio- gadka radiowa. 13,40 Koncert dla przt;i· 

Dnia 28 sierpnia 1948 r. zmarł 

mw. , 
KRYJA NJO Z EF 

w wieku lat 53 
DLUGOLETNI CZŁONEK POLSKIEJ PARTII SOCJALIS· 
TYCZNEJ CZŁONEK KOMITETU DZ. · GóRNA P, P. S. 

W zmarlłym trarnmy wliemego i ofiarnego towarzysza 
bojownika o Socja'IU.m. 

KOMITET 
DZ. GORNEJ P . P. S. 

~ ' " I' 

• , , ~· ., . 'i r '• r~ 

S. t P. 

KRY JAN JOZEF 
0 1:.UGOLETNI PRACOWNIK I PRZEWODNICZĄCY RADY 
ZAKŁADOWEJ PAŃSTWOWEJ FABRYKI APAR.\TOW 

ELEKTRYCZNYCH W ŁODZI. 
W Zmarłym straciliśmy nieocenionego towarzysza pracy 

oraz aktywnego działacza na odcinku politycznym, społecz­
nym i zawodowym. 

Cześć Jego świetlanej pamięcl. 
DYREKCJA, RADA ZAICl:.ADOWA I ZĄŁOGĄ , 

P. F. A. E. 

Dnia 27. 8. 1948 r. po długich i clęt.kich 
7.nUU'ł meo<lża.łowany 

tow. KR Y JAN JOZEF 
PRZEWODNICZĄCY KOLA PPS ORAZ PRZEWOD~U· 
l' Z .. ~CY RADY ZAKLADOWEJ PA~STWOWEJ FABRYKI 

APARATóW ELEKTRYCNYCH 
Wyp1'0wadzenłe zwłol• z domu żałiby, ul. D~bowa nr 8, 

11Mt.'J.pi w pomooilarek <lnia 30 bn1, o godz. 16.80 na cmen-
1.arz katolicki na Kurczaki, o czym zawiadamiają. pogrązen~ 
1\· głębokiej żałobie 

TOWARZYSZE Z JI.O!.A PPS PRZY PFAE 

wych, od godziny 17 do 20. Jedynie kurs downików wsi. 1) „Wz01·owa wieś" -
wyt.szy języka angielskiego ma 6 godzin słuchowisko, 2) Muzyka lu-dowa. 14.25 
lekcji tygodniowo. Przegląd najciek. au<I. przyszł. tygodn. 

u,ro „Papa się żenl". 15,15 „Na swojską 
Jllllllll łll llł lll ll lll l lll ! lllllll llłlll lll llł nutę•' - Gra Polska Kapela Ludowa. 

15,45 „Motywy ludowe ii A<lama Asnyka" 
- audycja poetycka. 15,55 Muzyka po­
wai;na. 16,40 „u wujda Kluczyką na 
plęciolinll'' · l'l ,00 „Mów! Wystawa Ziem 
Odzyskanych'"· 17,05 .,Podwieczorek przy 
mikrofonie". 18 .~ „Ośvviadczyny'' - au 
dycja rozrywkowa. 18,55 „Melodie świ a­
ta••. 19,20 Arcangele Corelli - La Folia rm. 19,35 Felieton J. Wyszomirskiego pt. 
„Dziwny vicegubernator•', 19.SO „Na mu. 
zycznej fali" , 20 ,20 „z życia Czecho:>to· 
wacji", 20,50 Muzyka, 20,58 Komuni!tat 
meteorologiczny, 21,00 Dziennlll:. 22,00 
Muzyka taneczna. Z2,2S Wiadom. sport. 
lokalne. 22,33 Omów. progr. lok. na ju­
tro. 22,3li d.c. muzyk! taneczr.ej, 23,QO 
Ostatnie wiadomości, %3,Ul Wladom. ogól 
nopalskle. 23,20 Program ną jutro. 23.30 
Muz.yka taneczna. 24,00 Koncert życzeń. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
,lDUNÓW 

z odpowledzialnościę, udziałami 

w Ł O DZI 

ul. iEROMSKIEGO Nr 95, 
'l\'lefon 214-36 

WYKONUJE ROBOTY ZDU~­
SKIE ORAZ PIECE i KUCHNIE 

PRZENOśNE. 

lllll lllllł lllllllllllllłlll lllJ.ll llllłllłllllll 0,15 Zakończenie audycji i Hymn. 
' 

PANSTWOWJ:: ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 6, 

ogłaszają 

Przetarg nieograniczony 
na budo1\·ę 2-cb ROZDZIELNI SZAFOWYCH O,ł o podwójnym 

układzie szyn w Zakładach pny ul. Łl\koweJ 3/5. 

Przetarg odbędzie się' dnia 6 września 1948 r. o godz. 9-eJ 
w biurze P. Z. P. W. Nr. 6 w Łodzi, przy ul. Łąkowej 3/5. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy wrzucić do skrzynki 
ofert, znajdującej się w portierni Zakladów. 

Wadium w wysokości 3% oferowanej sumy, należy wpłacić na 
konto P. Z. P. W. Nr. 6 w B. G. K. konto Nr. 71. 

Wszelkie potrzebne informacje oraz podkładki przetargowe 
otrzymać można w biurze Zakładów, przy ul. Łąkowej 3/5. 

P. z. P. W. Nr. 6 zastrzegają sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i be7 
wypłacenia odszkodowania z tego tytułu. 

P. Z. P. \V. Nr 5. Irli. 9 l\IAJA - Ł () D ~. ul. '.rYL...~A Nr 6 
poszukują: . 

Z KIEROWNIKóW ('d przędzalni zgrrebMj 
a) kierownikn zgn:eblarnl 
b) k!łerownika samoprząśn.lc na przęi.lzę zgrzebną. 

Zgłoszenia wraz z poda.niem i ży~orysem przyjmuja Wy-
dział Personalny. (Pr. 342) 
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KURIER POPULARNY 

Zarzą~zenie 
Rozkazem Komendanta Głównego MO 

został ustalony sposób regulowania ru­
chem kołowym i pieszym na obszarze 
Rzeczpospolitej Polski. 

Na podstawie tegoż wprowadzony zosta 
je regulamin ruchu kołowego i pieszego 
na tcrcn!e mlasta ŁodZ!, w sposób nastę­
pujący: 

§ 1. 

: : Sygnały ruchu kołowego są: 
• - ll „stój" („Stop") 
=: W RAnnusuu ·=- ~1 „wo1na droga'' <„ruszaj, jazda"» UUlll li\ Sygnał „Stój"' wykonuje się ruchem 
• • przez: 
• • ~J podniesienie lewej ręki pionowo, 
: :: wyclągając ją na całą długość, dłonią 
--- zorga111'zo\"al ---1 zwrlconą do nadjeżdżającego z przodu, 

" (zati·zymanle z przodu), •= :_ b) wyciagnięcie prawej ręki poziomo 
na wysokość 1·amienia wierzchem dloni 

• 24 G · S ' łd : do nadjeżdżającego pojazdu z tyłu (za-5 . mmne po, zi~lnie „~amopomoc Chłopska" w powie- : trzymanie z tylu). I 
-
• cie radomszczansk1m, ktore zaopatruJ·" drobne rolnictwo : sy;:111~1 „wolna droga'„ (,,r uszaj, laz-

'1' da"), wykonuje się przez: =- w potrzebne artykuły. = &) wyciągnięcie prawej ręki poziomo 
• • i ruch lukowy, przed piersią na wyso-
• • kości lewego ram~enia , dla pojazdów nad 
: : jcżdtających z prawej strony, 
: : bl wyciągnięcie lewej ręki pozlomo I 
• • ruch skierowany ku głowie dla pojazdów 
• • nadjeżdżających z lewej strony. 
: C : N:i sygnał „stój" wszelkie pojazdy na-
: . entrala w Radomsku !iv.::dada 3 punkty skupu i sprzeda- : tychmlast zatrzymują się, aż do danta na­
•: zy artykułów rolniczych, prow"dz1" pod własnym zar·zą.dem =- stępnego sygnału „wolna droga" („ruszaj, .... _ j ~zd:i "). Bez tego sygnału bezwzględnie 

:. 6 gorzelń, chmielniki, wapienniki i krochmalnie. 5 n le wolno ruszyć się z miejsca. 
- § 2. 

: : Pozycja mlllcjanta regulującego i·uch 
: : uliczny poprzeczna do ruchu pojazdów 
• • - podniesienie lewej ręki pionowo, wy-
: : ciągnięta na całą długość, dłonią 1 t\\ a-
• - rzą zwróconą do nadjeżdżającego pojazdu 
• N • , : - wyciągni ęcie prawej ręki poziomo na 5 a sezon Jesienny Społdzielnia zaopatrzyła 24 Gminne : wysokość ramienia w;erzchem dłoni 
•. Spółdzielnie ,,Samopomoc Chłopska : zwr6coną do nadjeżdżającego pojazdu z 
• • tylu (sygnał „stój"), oznacza zamlm!ęcie 
- w nawo s t t k ł ł - przejazdu przed skrzyżowaniem, nawet =- zy z uczne, ar y u y opa owe =- po opuszczeniu rąl~ przez milicjanta. 

b § 3. 
-- oraz z oz·a s·1ewne = _ • Dla przepuszczenia zatrzymanych paja-
: : zdów (sygnałamL „stój") sposobem wy-
•- : mienionym w paragrafie poprzednim, re-
• • gulujący wykonuje zwrot o 90 stopni w 
•. : lewo lub prawo i daje sygnał „wolna 

droga" (ruszaj, jazda"). Dla pojazdów 
: : nadjeżdżających z kierunku do prawego 
• : !>oku regulującego, zobowiązany jest po-

-

Nr 288 (1022)" 

Organizatorom Wycieczek do \4/rocławio 
podajemy do wiadomości, że 

KATALOG OFICJALNY 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 

O!IIAWIAJĄCY CZĘść PROBLEMOWĄ WYSTAWY 

oraz ROLĘ I ZNACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 

W ż Y CI U G OSPOD A RCZYl\I POLSKI 

ZAWIERAJĄCY SZCZEGOLOWY INFORMATOR 

WYSTAWOWY Z P LANA.1\U WYST AWY i MIASTA 

W ROCLAWI A 

zamawiać można z b i o r o w o, po u I g o w e j ce n ie zł. SO.­

za egzemplarz w Administracji K a ta I o g u O f i c j a 1 n e g o 

WYSTAWY ZIEM oDzySKAl.VYCH, WARSZAWA, 

BAGATELA N r . 14. - - - - TELE FON 8-89-20. 

Zamówione egzemplarze Kata.Jogu zostaną przesłane pod podanym 

adresem p o \Vpłacen.iu należności na konto w P. K. O. Nr. I - -7700. 

. 
„NOWA BIBLIOTE KA WIEDZY" 

W ydawi:ictwo Klasycznych Tekstów Literac kich polskicl1 i obc,ycb. 
Już u ka z a ł się 

WYBóR""PoEZJI 
A. D AM A A S NYKA 
w opr. Hanryka Szypera =- Skup zbóż chlebowych odbywa się w 24 Gminnych Spó~- 5 jazd ruszyć na znale wyciągnięcia pra-

-
dzielniach ,,Samopomoc Chłopska" 1· w Radomsku. - wcJ ręki, poziomo, a nie samym przedra-

mieniem lub dłonią, którą przenosi lu- 1 I 
: : kowym ruchem przed piersią na wyso-
: : kości lewego ramienia. 

• Jeżeli pojazd stol przodem do lewego 
: : boku milicjanta. kierowca rusza na znak 
: : wyciągniętej lewej ręki pwiomo, ruchem 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllHIHlllllllllllll skierowanym ku gtow!e, regulującego. W --------------·------------..! 

WYDAWNICTWA , NOWEJ BIBLIOTEKI WIEDZY" 
ZAWIERAJĄ K OMENTARZE I LITERACKĄ ANALIZĘ U T\'.'ORU 

NIEOCENIONE W PRACY SZKOL...~EJ. 
żĄDAć WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. CEN A Zł . 290. 

obu razach prowadzący pojazd powinien 
natychmiast ruszyć po otrzymaniu od ml-

r~~SPEDYTO-i;~-1 r~~;~!i~;~~::~~~ 
111 EDS B O E D ~ by\;-ać się może tylko pod kątem pro-
~ PRZ IĘ I R ST\VO S P YCYJ NE ~ stym i w za5adzie na skrzyżowaniu ulic. 

Ir; ; PA~STWOWO - SPO L DZIELCZE ~ 
~ § 5. 

:iii ODDZIAŁ W l.. OD Z I, ul, PIOTRKOWSKA Nr. 5 ~ Przejście dla pieszych otwarte jest 

TEATR KAMERA.I.NY DO:.\offi żOLNIERZA, ul. Daszyńskiego SJ 

W PONIEDZIAŁEK 30 SIERPNIA 

PREl\llERA SZTUKI c. de PEYREr CHAPtilS 

NIEBOSZCZYK . PAN PIC 
K asa czyn na ocl 11 <Io 13 i od 15. T~>.Jf'fo.:i 123-02. 

~ TELEFON 193-06 i 135-64. ~ wówczas, gdy przejazd dla pojazclów jest 

; I'! zaCJ.:rnięt.y, tj. wtedy gdy regulujący 1--------------------------------....: 
~ I ~~~e~~i bokiem do posuwającego się :-------------------------------. 
i W YKONUJE W SZELKIE CZYNNOSCI SPED YCYJNE. ~ . § 6. TEATR KOl\IEDII M UZY C ZNEJ »LUTNIA• . ' 
~ ~ Przejście dla pieszych zamknlęte jest PIOTRKOWSKA 2ł:I 
jj_! POSIADA WŁASNY T ABOR S A M O CH OD O \.V Y, ~ wćwczas, gdy otwarte jest dla pojazdów, 
~ KONNY _ M AGAZYNY I BOCZNICĘ !{OLEJOWĄ. ~ tj. gdy regulujący ruch sto! równolegle 
r; ,.. do przecl'!ednla, (przodem: t~łem). . 
il (P r. 344) il Regulamin wchodzi w zyc1e z dmem 
-..-----'-""'""""""" .................................... ...._ .............................................. ...._..._ .... .,., ........ .,., .... ..,. 1.9. 1948 r. 

,:i.. ................. , .......... "' .................................... "" ................. , ................................................................ " ....................... ""''" ... "''"'"' 

~ LETNI TEATR 1tO S A11 ZACHODNIA 48 Telefon 140·0!1 ; eA~STW. ~ZEDSIĘBIORSTWO 
111 ~ B UDOWLA.'!IWE i Godz. 16 DZIS 2 PRZEDSTAWIENI.\. Godz. 19.30 ~ I ZJEDXOCZENIE LO Dz K l E 

I »ROZKOSZNA DZIEWCZYNA« ~ Oddział I B udow lany , 
~ w roll tytułowej ~ L ó D 2 u1 , Kilińskiego Nr. 13G 

Di.iś i cod7.ienn.i.e o godz. 19.15 
l'ełna humor u operetka w ~ aktach J. GILBERT.\ 

,,CNOTLIWA ZUZANNA" 
U dzfał b~'ZI' cały ZESPóŁ - CII6R - BALE T - ORKIESTRA 
Przedsprzedaż biletów: Piotrkowska. 102 „Spółdzielnia Plastyków" 

od godz. 10 do 16.30 - Od \;'odz. 17 w kasie teo.tnt. 
W 1:iedz:e10 i święta kv.sa cz~·nna od godz. 11. 

~ HELENA 1\'IAKOWSU.A. ~ Telefony 188-3-1, 188-35 I ~ rolach pozostałych: B. HALMIRSKA - St. PlAS~CKA. I zatrudu1 natychmiast: 1---------------------·---------..; 
j W. BRZEZrn"SKI -K. BRUSIKIEWICZ - M. DĄBROWSKI il 1 

i! Wł. KWASKOWSKI - A. PQ?,OŃSKI - T. WOLOWSKI ~ :uu nARZY - C I ES LI 1.-------------------------------
~ i inni. ~ I ZBROJARZY i 
j! Reżyser: T. W OLO\VSKI. Dekorator: J . GALEWSKI ~ oraz I I Orkiest ra pod batutą Z. WIEHLERA • 11 ROilOTNIKóW B UDOWLA- I Kursy Polskiej YMCA 
j! W niedziele 2 przedstawienia o l G i 19.SO ~ Nl'CH. (Pr. 337) I 
~ Uprasza si<: o wcześniejsze naby~:anie biletów w ka., ie I'! ·---------------

W nowym roku szkolnym Polska YM CA p r owadzi kursy: 
:... letnfogo t.iatru w godz. 10-13 i od 11. - - Telefon UO-On. ~ \ 
~ Zniżki ważne. „ ....................... , ........................................................................................................................................ , ........... " ....................................................... .,. 

JĘZ1.'KA A.."\'GIELSKIEGO 
,, FRAXCUSKIEGO 

„Flet Zaczarowany'"' 
JUŻ RAZ W H I STORII WYPROWADZIL SZCZURY 

Z H AMELIN I UWOLNIŁ TO MIASTO OD STRASZLI­
WEJ PLAGI GRYZONIÓW, NISZCZĄCYCH MIENIE 
OBYWATIDLI MIASTA. 

DZIS KSIĄZKA „FLET ZACZAROWANY" NAPISANĄ P R ZEZ 
WŁ. BRONIEWSKIEGO WG. TEKSTU WALTA DIS~~YA, 

ZAKUPIONA W KSIĘGARNI „WIEDZY" -
WROCŁAW, RYNEK 14, 

NIE TYLKO, żE DA RADOśó DZIECI OM W D OMU, A LE WPRO­
WADZI TAKŻE DO DOMU TWOJEGO KILKADZIESIĄT KSIĄ­
ŻEK W ARTOśCI 50.000 ZLOT YCH KTOR E MOŻESZ WYGRAć 
BIORĄC UDZIAŁ W PREMIO WEJ SPRZEDAżY KSIĄŻEK 
„WIEDZY" Z OKAZJI 

WYSTA W Y ZIEM ODZYSl{ANYCH 
WE WROCŁAWIU. 

PAMIĘTAJ, KAŻDA KSIĄŻKA „WIEDZY" ZAKUPION,\ 
W KSIĘGARNI „WIEDZY" - WROCŁAW. RYNEK 14. 
BIERZE UDZIAŁ W LOSO WANIU PREMII 

I .OOO.OOO ZŁOTYCH. 

OGŁOSZENIA DROBl\E 

Le k arz e 

,, ROSYJSKIEGO 
„ NIE~IIECKIEGO 
„ CZESKIEGO 
., P OLSKIEGO ( wymowa i piso11'11la) 

ltluby k onwersacyjne w różny<'h ji;>ZJli:ach 

oraz KUk SY ZAWODOWE: kroju i m odelowania szycia haftu 
s tenografii, sekretarek, maszynopisa'­
nia., księgowości początkowej, prze­
mysłowej, lmUrnlacji przemysłowej, 
}>llJ.nowania , kreśleń t eclmjcznych 
n.liszy i ·wyższy, bulownictwa i kreś· 

leń budowlanych, radiotechniczny, 
clektroiJistalacyjny , śłusarsk l i sa-

,,;.- mochodowy amat-0rsW. 
I nformacje i zapi.<ly w sekretariacie YMCA - Lódź 11!oniuszk : 4a 

w godz. od 9-21. ' 

Ur m e li . s rnN l{U t\SAWl~U\! epecjat\ . 
sta cllorób skOrnyet1 , pęcherza, wene. !-------------------------------:. 
rycznych przyjmuJe, ' Klliflsktego 1 ~2. w REDAGUJE ZESPÓŁ. 
iroctz l:J.--14 t 16-18. Tel. 205-6&. -23~ RED. NACZ. _ przyjmuje oa godziny 12 do 13. 

Zcrotiorowanie nracv 
POWSZECHNE Domy Towarowe zatrud- SEKR. RED. - od godziny 10 do 11. 
nią natychmiast 6 ksle,.gowych finanso-
wych, wykwalifikowanych z praktyką \""DAWCA S 6łd - l l W cl nf n>IEDZA" 
oraz G księgowych materiałowych. Zgło- • x : P Zie D a Y aw cza n n • 

szenia do \'Vydziału Personalnego, Piotr-
kowska GO. - 789 

K R A WCÓW chałupników na ubranka i 
płaszczyki dziecinne zatrudni - Prze­
mys~ Koniekcyjny P. Piuciński. St. Bo-

i bownik i S-k:i Łódź, BandursJ;:'.cgo 9/ 11 , 
I piętro. 

Nauk a i wychowanie 
KURSY Centralnego Związku Stenogra­
!ćw , Piotrkowska s:J, zapisy na księgo­
wość, stenografię, korespondencję, ma­
szynop:senlc. -790 

NASZE TELEFONY: 

Cen trala tele foniczna Redakcji i Administracji 

Redaktor Naczelny 130-46 
Ekspozytura, 

Kolportażu 

ól ekretarz Redakcji 144-11 OD!lł Ogłoszeti 

Dyrektor Ekspedycja 

l\dministracyjny lS6·9l Rozdzielnia 

1~6-91, !5'7-9ł 

136-91 , t57-t.ł 

256-37, 222-22 

t6Mfl 

t?Z-57 

Etedakria - Łódź, Piotrkowska 68, Administracja - Łódź, Pwtrkowska 70 Redakcja honoruje tylko arty kuły zamow1011e 

mlesii:cznie z dostawą do domu '"" zł. 150, z dostawą przez pocztc; - 1.1. 120, z odbiorem w Adml n!stracji -zł. lOO, 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wyda w oicz.ej lłCzytelnlk.", Łćd~, żwlrl;l I. 

rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumeraty: 
prenumerata zbiornwa (od 20 egz.) zl. 61'1. 
. . · D.-028~ 

f 


